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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śhpku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje =====

miesięcznie 3.— zl.
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OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 201 Katowice, niedziela 3l-gro sierpnia 1930, Rok 29
M oskiewscy oficerowie w  Prusach 

Wschodnich. •
B e r l i n .  Dziennik „Ostpreussische 

Sonntagspost11 donosi, że również i w  
tym  roku bawią- w Prusach wschodnich 
rosyjscy oficerowie, jako goście Reichs- 
wehry. Oficerowie sow ieccy noszą 
mundury sw ej armji i przebyw ają stale 
w  tow arzystw ie niemieckich oficerów 
armji czynnej.

Dziennik „Jungdeutsche11, cytując 
powyższą informację, zaopatruje ją w 
następujący kom entarz: Każdy żoł­
nierz niemiecki zostałby natychm iast 
w ydalony ze służby wojskowej, gdyby 
się łączył chociażby tylko tow arzysko 
z komunistami. Armja broni się w  ten 
sposób przed niebezpieczeństwem  roz­
kładu na w zór Bolszewji.

Finlandia ustąpiła na rzecz Niemców.
B e r l i n .  Telegraphen Union do­

nosi. że toczące się w  Helsingforsie ro ­
kowania niemiecko-finlandzkie w spra­
wie nowego uregulowania stosunków 
handlowych m iedzy obu państwam i zo­
sta ły  w  głównych zarysach ukończone. 
Uzgodniono, że obecna umowa handlo­
wa zostanie wypow iedziana, począw ­
szy od 1-go stycznia 1931 r. W  sto­
sunkach między Niemcami i Finlandią 
obow iazvw ac bedzie nowa umowa, 
w prow adzająca w yższe staw ki celne 
na mleko, oraz produkty przem ysłu 
m leczarskiego (ser i m argarynę).

Minister Curtius o politycznych w y­
brykach wyborczych.

B e r l i n .  Na zgromadzeniu w y- 
borczem we Fryburgu. zwołanem 
przez niemiecka partie ludowa i partię 
państwowości Rzeszy, w ygłosił mini­
ster Spr aw  Zagranicznych Gurtius mo­
wę W której ośw iadczył: Za politvką 
zagraniczna Stresem anna stała olbrzy­
mia w iększość nhrodu niemieckiego. 
Rz^d R zeszv linie te kontynuuje.

Naokół stanow isko nasze może być 
takie: Pow inniśm y wszedzie z namięt­
nością. ale równocześnie z trzeźw ą 
rozwaga akcentow ać ntasze interesy 
narodowe, a nrzez to słnżvć szczerze 
pokotowi oraz porozumieniu miedzy 
narodami. Naiwyższem  zadaniem, iakie 
przypaść może w  udziale narodowi, 
polega na tern. ażebv  w  drodze do celu 
własnego nonierał jednocześnie dobr'' 
ogóbi narodów .

Ograniczam  sie do twdi zwięzłych 
uwag. w vrazaiac  żvczen*ie. ażeby w 
spraw ie pob'tvk5 zagranicznej zacho­
wana bvła wszedzie dv^c.vnb'na. O kres 
w yborów  iest dla ministra snraw  za­
granicznych okresem  udręki. W ym a­
gania. związane z wyboram i, ażeby nie 
Powie drżeć. — w vbrvkl w yborcze —
r,f» s t r o n y  n a r t v i  i p r / y W Ó d c ó w  n n r f y f .
nych wn-rowadzalą zamęt do polityki za- 
grar^cznei. zaciem niaia" ehraz N iem iec  
w oczach zagranicy. Mam rfodzieie. 
:ż po usunięciu te? zm ory nóa się przy- 

róymowage (P AT ) .
(Jeśli słow a te są skierowane pod 

adresem  min. T reviranusa. to potępie­
nie jego wystąpienia powinno niastapić 
»*f*ełnie wyraźnie Inaczej musi bvć 

także jako „wymaganie11 
— R e d a k c j a . )

Prace komisyjne konferencji rolniczej.
W a r s z a w a .  W  piątek przed 

południem toczyły się obrady komisji 
międzynarodowej konferencji rolniczej. 
Komisja A (obrót tow arow y), obradu­
jąca pod przew odnictw em  min. Deme- 
trow icza (Jugosławja) zakończyła dy­
skusję nad analizą bilansów handlo­
wych poszczególnych państw  w  zakre­
sie produktów rolnych, następnie p rzy­
stąpiła do obrad nad dalszymi punkta­
mi porządku dziennego. Po w ysłucha­
niu referatu p. Plucińskiego (Polska) o 
racionalizacji i centralizacji eksportu 
w  poszczególnych państw ach i możli­
wości oparcia na tych metodach poro­
zumienia m iędzynarodowego, oraz re­
feratu prezesa Fudakowskiego (Pol­
ska) w  spraw ie konieczności uchw ale­
nia, drogą zaw arcia międzynarodowej 
konwencji, systemu premij w yw ozo­

wych na produkty rolne, w yw iązała 
się dyskusja. Poszczególne delegacje 
zgłosiły wnioski i rezolucje.

W  komisji B (w eterynaryjnej (Pol­
ska), zgłoszono dwie rezolucje w  imie­
niu Jjagosławji i Rumunii, z których 
zw łaszcza rumuńska podkreśla konie­
czność najściślejszej w spółpracy mię­
dzy państwam i reprezentowanemu na 
konferencji w  zakresie m iędzynarodo­
wego porozumienia w eterynaryjnego.

W  komisji C (W spółpraca na tere ­
nie m iędzynarodowym ), minister peł­
nomocny R. P. w  Sofii, wygłosił refe­
rat na tem at organizacji i dalszej 
w spółpracy państw , biorących udział 
w konferencji. Następnie zastanaw ia­
no się nad uzgodnieniem odpowiedzi 
w szystkich na kw estjonarjusz Ligi Na­
rodów.

Olbrzymie nadużycia celne Gdańsku.
G d a ń s k .  Pism a tutejsze dono­

szą o ogromnych nadużyciach celnych, 
w ykrytych ostatnio w  Gdańsku. P rz y ­
noszą w  tej spraw ie następujące szcze­
góły:

Gdańskie władze celne w padły w 
ostatnich dniach na ślad wielkich 
oszustw  celnych, w których zamie­
szani są urzędnicy pocztowi Gdańska 
oraz wiele firm gdańskich. Rozm iary 
strat, poniesionych nrzez skarb W ol­
nego Miasta, nie dadzą się na razie 
określić, ponieważ sięgają jeszcze ro­
ku 1927. Mimo to jednak na podsta­
w ie dotychczasow ych danych można 
powiedzieć, że szkody poniesione przez

administrację celną W olnego Miasta 
idą w setki tysięcy guldenów.

A resztow ano czterech urzędników 
pocztowych, pełniących służbę w sa­
mochodach pocztowych na linji Gdańsk 
—Malborg. Defraudacje celne umożli­
wione zostały dzięki pomocy wielu 
urzędników pocztowych Rzeszy nie­
mieckiej, zatrudnionych w  urzędzie 
pocztowym w Malborgu i w spółpracu­
jących z urzędnikami w  m. Gdańska. 
Urzędnicy pocztowi działali w  porozu­
mieniu z rozmaitemi firmami pdańskie- 
mi, przew ażnie branży włókienniczej. 
Ogółem toczy się w tej spraw ie 22 do­
chodzeń karnych.

Nia mai* Dieniedzy na wysłała oensji
B e r l i  n. W kołach berlińskich 

krąży pogłoska, że wobec nieponwśl- 
nego stanu finansów Rzeszy min, Die­
trich zmuszony był zwróc*ć się do 
wielkich banków niemieckich o po­

życzkę. celem uzyskania sum. potrze­
bnych na wypłatę pensji urzędniczych 
w dn!u 1 września. 7e strony minister­
stwa finansów nogł"'*"’ ta spotkała się 
z zaprzeczeniem. (PAT.).

Na drodze »*© dylfta'ury.
W i e d e ń .  „Neues W iener Jour- 

nal“ twierdzi, że w  Niemczech z a n o s ; 
się na dyktaturę nadonalistyczną. Mo­
skw a poniera te dążenia, gdyż spodzie­
w a się, że dyktatura taka sprowokuje 
wojnę z państwam i zachodniemi. a no­
wa wojna europejska ułatw iłaby zbol- 
szew izow anie Europy. Rząd sowiecki 
ofiarował w pływ ow ym  przedstaw icie­
lom niemieckiego nacjonalizmu swe 
poparcie i obiecał, że na w ypadek dvk- 
ta tu ry  umożliwi proklam owanie strej- 
ku generalnego.

„Neues W iener Journal1* wskazuie

’a znamienny objaw czasów ostatnich. 
Naczelnym komendantem Reichsw ehry 
został m ianowany po dymisji generał 
Heye, gen. Hammerstein. zdecydow any 
zwolennik współpracy i Reichsw ehry 
z armja sowiecką. Gdvbv now v par­
lament okazał sie niezdolnym do p ra­
cy. w ów czas objąłby rzadv generał 
Schleicher, przyjaciel osobisty svna 
Hindenburgą. który rozw iąże ponownie 
Parlament, rdho też b idzie  rządził bez 
niego. Na tern tle nabiera szczególne­
go znaczenia odezwa w yborcza komu­
nistów niemieckich. tP c+)

Niemcy © r e d  s a s i a  N a r o d ó w .
B e r l i n .  „Vossische Zeitung“ do­

nosi, że gabinet Rzeszy zbierze się 
z początkiem w rześnia na posiedzeniu, 
na którem  omówione mają być prze- 
dewszyśtkiem  spraw y związane ze 
zgromadzeniem Ligi Narodów oraz 
konferencję pan-europejską. W  łonie 
gabinetu rozw ażany jest projekt, aby 
oprócz min. Curtiusa również i kan­
clerz Rzeszy stanął na czele d -legacii

niemieckiej, wyjeżdżającej do Genewy.
Plan ten jednak został zaniechany, 

prawdopodobnie na skutek odstąpienia 
od zamiaru nawiązania przerwanych 
rokowań z Francią o zw rot Zagłębia 
Saary . Rząd Rzeszy reprezentow any 
będzie w Genewie przez min. spraw  
zagranicznych Curtiusa. który pozo­
stanie tam przez cały czas bez wzglę­
du na w ybory do Reichstagu.

Przebudzenie z letargu.
Trudno przewidzieć, jaki rezultat 

będzie miała kampania, w szczęta przez 
Niemców w spraw ie rewizji granic. 
W  każdym  razie to jedno zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że p. T reviranus 
rozpoczął ją za wcześnie. W rażenie, 
jakie ona w yw ołała zagranicą dowo­
dzi, że grunt nie był jeszcze dostatecz­
nie przygotow any. W ysunięcie więc 
oficjalne tego żądania, może spotkać 
się teraz z niepowodzeniem, a przynaj­
mniej z odroczeniem na czas dalszy. 
Mimo to trzeba sobie zdaw ać spraw ę 
z tego. że myśl sam a znajduje wielu 
zwolenników w tych państw ach, które 
uważają, że bez współdziałania Nie­
miec stosunki w  Europie nie ulegną po­
praw ie i że dla zjednania Niemców, na­
leży im czynić ustępstw a, tern więcej, 
jeśli za nie zapłaci odległa Polska.

Jeśli tego rodzaju poglądy kiełko­
w ały  w  um ysłach polityków europej­
skich. to punktem  w yjścia dla nici! 
była nadzieja, że „drobne11 poprawki 
granicy polsko-niemieckiej zadowolnią 
całkowicie Niemców. Zaspokoiwszy 
sw e ambicje, p rzestana Niemcy nie­
pokoić Europę i oddadzą się solidarne] 
w spółpracy pokojowej. W edług do­
wodzenia tych polityków, w ąski pasek 
ziemi nie w art jest tego, by  z jego po­
wodu Europa miała być narażona na 
nową wojnę. Z powiedzeń niektórych 
dzienników francuskich można wnio­
skować. że naw et Briand. w ysuw ając 
projekt Zjednoczonych Stanów  Euro­
py, brał w  rachubę pew ne zmiany 
granicy polsko - niemieckiej, aby tern 
fatw 'ej pozyskać Niemców dla swego 
dzieła.

Nie trzeba dowodzić, jak niebez­
pieczne dla Polski by ły  tego rodzaju 
poglądy. Istotnie teren, którego do­
magają się Niemcy, jest tak  niewielki, 
że dla ludzi, k tórzy pow ierzchownie 
sądzą, rozbijanie sobie głów  o niego, 
wydaje się rzeczą niezrozumiałą. Na­
rzekania niemieckie na to. że w skutek 
oddania Polsce tego terenu, państw o 
ich zostało przedzielone, stanow iły dla 
tych ludzi przekonyw ujący argum ent. 
Nie wgłębiono sie w  istotę tego zagad­
nienia i nie chciano widzieć, że tak 
zw any „kory tarz11, to nie pierw szy 
lepszy skraw ek ziemi, lecz jedyna dro­
ga do polskiego morza. Dla Polski ma 
on niesłychanie doniosłe znaczenie. 
W idzą to Niemcy i dlatego w łaśnie tak 
uparcie dom agają się odebrania go 
Polsce. G dyby kory tarz  nie miał tego 
znaczenia to Niemcy z pewnością nie 
upominaliby się o niego. Jest on pod­
staw a potęgi Polski. A silna Polska 
jest dla nacjonalistów niemieckich solą 
w oku. Zniszczyć w szystko, co jej 
potęgę gruntuje, jest ich celem.

Tego nie widzieli ci. którzy, jak 
Briand. chcieli w dążeniu do utrw ale­
nia nokoju pozyskać Niemców do 
współpracy. Nie zdawali sobie sprawy, 
że nie przeszkody komunikacyjne, nie 
względy gospodarcze były przyczyną, 
dla której Niemcy w ysuw ają żądanie 
zwrotu Pomorza, lecz dążność do osła­
bienia Polski. Pierw otne nadzieje na­
cjonalistów niemieckich, że zm ar­
tw y ch w stać  Polska nie ostoi się długo, 
lecz rvci:l«. -iie rozleci. wwtałv za wie-



dzione. Po lska istnieje, w zm acnia  się 
pomimo n iebyw ałych  przeszkód, staje 

się coraz  potężniejszem  państw em . Im 
dłużej t rw a  praca nad wzm ocnieniem  
państw a  i leczeniem ran, zadanych  
w  w iekow ej niewoli, tern mniej w ido­
ków  maja Niemcy na odzyskanie  u tra ­
conych w wielkiej wojnie te renów . 
Spieszą się za tem  i skoro  tylko w ojska 
francuskie opuściły  Nadrenję. u w aża ły  
chwilę za odpowiednią da  w szczęc ia  
kampanji p rzec iw ko  Polsce.

Z Polskiego punktu widzenia stało 
się dobrze, że Niemcy w  tak  b ru ta lny  
sposób ujaw niły  już te raz  sw e  plany. 
Można śmiało powiedzieć, że m o w a 
ministra T re v iran u sa  w p ro w ad z iła  całą  
Europę w zdumieniu. P e łna  pozorów  
szczerej chęci u trzym ania  pokoju ta k ­
tyka  S tresem an n a  w y k o n y w a ła  w r a ­
ż e n ie / ż e  N iem cy istotnie w yrzek li  się 
raz na zaw sze  zam iarów  zakłócenia 
pokoju i w y w o łan ia  w ojny. T y m c z a ­
sem okazuje się, że to, co brano  za 
dobra  monetę, było  tylko 'm a s k o w a ­
niem is to tnych celów. S tresem an n  nie 
dlatego nie w y su w a ł  kwestji rewizji 
granic, by  nie psuć harmonji pokoju, 
iecz dlatego, że uw aża ł  chwilę , za  nie­
odpowiednią. B ył on zanadto  w y ­
traw n y m  dyplom atą, by  w y s u w a ć  żą ­
dania. o k tó rych  wiedział, że one spot-

B R A N I B O R
51) (C iąg  d a lsz y ) .

Zmieszał się Mściwój, nie m ogąc 
s łow a odpowiedzi znaleźć.

—  Buntujesz lud — rzekł do Nie- 
bory.

—  Ja  buntu ję?
—  Tam ujesz  pochód św ia tła  — 

rzekł M ieczysław .
— Słuchajcie mnie ludzie! .la ta ­

muję, a oni niosą nam  światło . P iękne 
światło! C zy my. S łowianie, napadali 
\ iedy  cudze k ra je?

— Nie, nie!
— C zyśm y rabow ali cudze ch a ty ?
—  Nie, nie!
— C zyśm y  zabierali cudze m ienie?
— Nie!
—  Czy znanym  jest w naszym  sło­

wiańskim języku w y ra z  „ m o rd ? “
— Nie, nie! I czyn m ordu i s łow o 

przyszło  ze zachodu.
— Czy znanym  jest w  naszym  sło­

wiańskim języku w y ra z  „fałsz ? “
—  Nie, nie!
— Kto w ięc komu niesie św ia łto  — 

w ołał z ironją Niebora. — Czy zachód 
nam, czy m y zachodow i?! Odzie jest 
p raw d z iw a  m oralność C hrystusow a, 
czy u nas, k tórzy  w ie rzy m y  w stare  
bogi, czy u niemieckich chrześc ijan?

— U nas! Na słowiańskiej ziemi.
— P recz  ze św iatłem !
—  P rec z  ze zachodem!
— M ordercv! Zabójcy!

kają się z góry  z o s trym  sprzec iw em  
nietylko Polski, ale także  innych 
państw . Tej w łaśc iw ości nie posiada 
p. T rev iranus ,  cz łow iek jeszcze b a r ­
dzo młody, ale za to bardzo  p ew n y  
siebie i n iedoświadczony. W y rząd z ił  
on Niemcom niedźwiedzią  przysługę, 
bo o tw o rzy ł  oczy  tym, k tó rzy  dali się 
uśpić S tresem annow i.

T e raz  położenie jest bardzo  upro­
szczone. Europa wie, że ani klęska 
wojenna, ani rewolucja, nie zn iszczyły  
daw nego  ducha pruskiego. Jak  d a w ­
niej N iem cy dążą  do narzucania  św ia ­
tu sw ej woli nietyle siłą sw ego  ducha 
i sz lachetnych  dążeń do uszczęśliw ie­
nia ludzkości, lecz dla celów  ego is tycz­
nych osiągnięcia dla siebie najw ięk­
szych  korzyści przez  k rz y w d ę  innych. 
Na tej k rzy w d z ie  rosła  daw niej po ­
tęga P ru s  i Niemiec, na niej p rag n ą  też 
budow ać  przyszłość .

T a  św iadom ość  zacznie te raz  p rze ­
nikać także um y sły  tych, k tó rzy  łu­
dzili się, że naród  niemiecki p rzesta ł  
być ślepem  narzędziem  w  rękach  
sw y ch  w ładców . Przekonali  się, że 
w ojna niczego nie zmieniła i że, jak 
dawniej, należy czuw ać  nad tem, by  

I N iem cy nigdy nie mogli w p ro w ad z ić  
w  czyn sw y ch  zam iarów , k tó re  nie- 

I opatrznie  ujawnił p. T rev iranus .

—  P o k ry ła  się ta  czerń ło trów  — 
w ołał N iebora —  pokostem  świętej J e ­
zusowej w iary , nie m asz grzechu, któ- 
regoby  nie popełniła, nie m asz n iepra­
wości, k tó rąb y  nie byli splamieni. J e ­
zus, m iłosierny opiekun ubogich i w y ­
dziedziczonych, odszedł w  niebieskie 
w ierzeje, a z nim poszła od Boga jego 
w iara ,  w ia ra  męczenników, k tó rzy  za 
przekonania  sw e  marli. I na ziemi zo­
stał blichtr i k łam stw o, w y z n a w c y  
C h ry s tu sa  m ordują nas. biczują go raz 
jeszcze, hańbiąc nasze kobiety, raz 
jeszcze na k rzyż  go przybijają, naląc 
nasze włości, w łócznia bok jego bodą. 
P re c z  z tern ło tros tw em . k tó re  p rze ­
klął Chrystus!.. .

— Dokąd nas w iedz ie sz?!  -— k rz y ­
knął gw ałtow nie  na Mściwoja Cichost.

— .leszcześmy chat nie odbudowali.
— Braci naszych rozszarpują  na 

targach  jako niewolników.
—  Nie zarosły  jeszcze mogiły.
—  Ojców naszych pom ordowano.
— Dzieci nasze  w ieszano  w  oczach 

naszych.
—  Odzie ty  jesteś, o Je s se?  — zał- 

kał s ta ry  kapłan, ta rzając  się w  prochu, 
bijąc czołem, jakby prosit matki ziemi, 
aby  go na wieki pokryła.

Idzie Mśeiwoj b iednym  krokiem 
przez kościelec.*) Jakby  by ł pjiany. 
U tyka na mogiłach. Wz.rok m a mętny, 
w łosy  rozw ichrzone. Ody w yszed ł  ze 
zgromadzenia, zdaw ało  mu się. że o sza­
leje. W szędzie  wrogi. W  branibor-

*) K o śd e le c  — c m en ta rz .

zm iany konstytucji, zaś na zew ń ą trz  
p ań s tw a  ma to b y ć  odpow iedź na r e ­
wizjonistyczne zakusy  Niemiec. J e d ­
nocześnie w y ra ż a  p rasa  czeska  p rz e ­
konanie, że d o ty ch czaso w a linja polity­
ki polskiej n'ie uległa żadnym  zmianom.

Niem cy o konferencji warszawskiej.
„Vossische Zeitung“ om aw ia zna­

czenie w a rszaw sk ie j  konferencji a g r a r ­
nej i w y ra ż a  przypuszczenie, że dyplo­
m acja polska zaw dzięcza  do tycncza- 
so w y  swój sukces nbw ym  niemieckim 
cłom ag ra rn y m , k tó re  w y w o ła ły  w iel­
kie zaniepokojenie państw  ag ra rn y ch  
wschodniej Europy.

P o lscy  inicjatorzy konferencji p rz y ­
stąpili do dzieła z w ielką  ostrożnością.

P isząc  o zadaniach, jakie konferert'- 
cja pos taw iła  sobie, „Vossische Zei- 
tung“ zaznacza, że oznaczać to będzie 
w  p rak ty ce  żądanie w y w o z u  p roduk­
tów  przem ysłow ych . C zechosłow acja  
praw dopodobnie oczekuje z tego  po­
w odu w iększych  korzyści dla siebie. 
Wyn'ik konferencji pokaże dopiero, w  
jakim stopniu niem iecka polityka han ­
dlowa będzie m usiała liczyć się z p o w ­
s ta łą  w  Europie W schodniej n o w ą  k on­
centracją  sił polityczno-gospodarczych.

Plan strategji politycznej Niemiec.
Dziennik zbliżon'y do min. Rolnic­

tw a  Schielego „D eutsche T ag esz tg .“ 
pośw ięca w s tęp n y  a r ty k u ł  zadaniom 
strategji polityki rewizjonistycznej.

P rz y s z ła  polityka rewizjonistyczna, 
pow jada  dziennik, musi s trzec  się 2-ch 
ostateczności. Po li tyka  rew iz jon is tycz­
na nie m oże b y ć  u p raw ianą  na  w s z y s t ­
kie s tro n y  równocześnie , jak to p ragną  
nacjonaliści niemieccy, k tó rzy  do ty ch ­
czas nie zdobyli się na  cierpliwość, ko ­
nieczną w  obecnej chwili. Nie mogą się 
rów rJeż  dokonyw ać ciągle p róby  po­
rozumienia- ze w szystk im i narodam i i 
państw am i za w sze lką  cenę.

P o li tyka  niemiecka zw rócona  ku 
w schodow i, musi liczyć się z tem. że 
natrafi w szędzie  na opór ze s trony  P o l­
ski. W  dążeniu do p rze łam an ia  tego 
oporu polityka niem iecka powinna 
s trzec  się jednego ataku  frontow ego, 
lecz p ró b o w ać  raczej drogi okrężnej 
Dyplom acja niem iecka musi być  p rz y ­
g o tow ana  na to, że w e  w szystk ich  n a­
rodach natrafi na nastro je  an ty rew izjo - 
nistyczne. jest p rze to  w sk azan em  .aże­
by  polityka rew izjonistyczna niem iec­
ka p row adzona  by ła  w  połączeniu z ta-  
kiemi zagadnieniami, k tó re  za in te reso­
w a ły b y  ca ły  św iat, a szczególnie Eu­
ropę. N iem cy  nie pow inny przeto  b a ­
ga te lizow ać m oralnego w p ły w u  kw e- 
stji mniejszości na rodow ych  i n a s tro ­
jów' tych u ży w ać  na terenie G enew y

skiem d w orzyszczu  wrogi, w łasny  lud 
w rogiem. Lud go odrzucił, n ieprzy ja­
ciel go nie przyjął. Wie, że ten lud 
cierpi tylko jego zw ierzchnic tw o, wie, 
że w  rzeszach pospólstw a w re  i kipi 
p rzeciw  niemu nienawiść.

Księżyc oświetli! blaskiem s re b r ­
nym kościelec, przez k tó ry  młodzie­
niec krokiem  szaleńca idzie. Dokąd 
idzie, poco?  sam nie wie. A jednak 
idzie. Z daw ało  mu się. że tu na ko- 
ścielcu, gdzie leżą umarli ludzie, gdzie 
prochy ziemia chowa, jest mu lżej, le­
piej, jaśniej, bo ci umarli to nie w ro ­
gowie. A letni w ie trzyk  płynie po m o­
giłach. chwieje w yros łe  na grobach 
złote chabiny dziew anny.

*

Na środku kościelca wielkie czarne 
spalenisko otoczone w a łem  szarego  
popiołu. Tu s taw iają  stos, na k tóry  
kładzie się zwłoki zmarłego. W śród  
żałosnych zaw odzeń  żony i k rew n v ch  
w śród  modlitw kapłanów , w śród  p ła­
czu dzieci, k tórych  kwilenia razem  
z dźw iękam i gęśli ża łoby pieśń grają, 

' na js ta rszy  z rodu zapala stos, dopeł­
niając pogrzebnei ofiary. Bucha pło­
mień ognia, słup dymu idzie pod obłoki, 
żyw iczna  sośnina gore żartk im  płomie­
niem i w n e t  z cz łow ieka stanie się 
garść  popiołu.

W sypu ją  je w  popielnice i chow ają 
do ziemi.

Naokoło ogniska ogrom na grom ada 
mogił.

W odzom , książętom  i kapłanom
usypano koncc duże. abv dłuższa i pa­

jako broni, k tó rą  do tychczas  stale u ży ­
w ały .

Niemiecka s tra teg ja  rew izjonistycz­
na musi być  sk ierow ana w  trzech  k ie­
runkach : nie m oże ona nadal zacho­
w y w a ć  polityki dystansu  w obec 
W łoch. P r z y  takiem postępowaniu 
mogą Niemcy liczyć na neutra lność 
obecnego rządu Wielkiej Brytanji.  N a­
stępnie w  porozumieniu z W łocham i 
trzeba  p row adz ić  ak ty w n ą  politykę w 
ś rodkow o i południowo w schodniej E u­
ropie, k tórej najbliższym  celem będzie 
w łączenie  Austrji do R zeszy . Jako  
trzeci w a ż n y  punkt na leży  wym ienić 
państw a B ałtyck ie  i P o lskę  i p ropono­
w a n y  p rzez  nią blok państw  B a ł ty c ­
kich, k tó ry b y  zmusił L itwę, do w s tą ­
pienia do tego bloku, i dalsze u s i łow a­
nia do uwolnienia z kleszcz, w jakich 
t rzy m ają  go Niemcy. Rosja i L itwa.

Należy prze to  s tw o rz y ć  w pań­
s tw ach  nastró j odpowiedniej orjentacji 
niemieckiej- T y lko  polityka ok rężna  i 
na różnych frontach s tw o rz y  go tow ość 
w  Europie i Po lsce  do p rzep row adzen ia  
rewizji granic.

Niem cy w  P olsce mają pieniądze?
Niemiecki bank  ludow y w  G rudz ią­

dzu przeniesie się w  najbliższych 
dniach do w łasnego  trzechp ię trow ego  
m uachu położonego w  pobliżu ratusza. 
Będzie to już trzecia  z rzędu insty tucja  
finansow a niem iecka w  tem mieście. 
P o za  tem posiadają N iem cy wielki doni 
gminny, gdzie o dbyw ają  się często  
p rzedstaw ien ia  tea tra lne  i k o n ce r ty  n ie­
mieckie, o raz  budują r .bw y gm ach sw o­
jego gimnazjum pryw atnego .

Inw estycje  jakie N iem cy poczynili 
w  ostatnim czasie w  Grudziądzu po­
chłonęły  setki ty s ięcy  złotych- Nie t r u - . 
dno się domyśleć, skąd  Niemcy czerpią 
te fundusze.

P rzym usow e nauczanie w  Rosji.
W prow adzen ie  w  Rosji w  życie ro z ­

porządzenia  o pow szechnem  nauczaniu 
natrafia  na duże trudności. P re z e s  r z ą ­
du republiki sowieckiej zw rócił  się 
ostatnio do poszczególnych za rządów  
gm innych ze specjalnem wezw'an'iem 
naw ołującem  do w sp ó łp racy  z w ła d z a ­
mi rządow em i w' realizacji ro zp o rzą ­
dzenia o pow'szechnem nauczaniu. Naj­
ważniejsze p rzeszkody  w  w ykonaniu  
tego rozporządzen ia  podlegają na b r a ­
ku odpowiednich lokali szkolnych i 
personelu  nauczycielskiego.

P rzy otyłości, pobudza natura lna 
woda go rzka  „Franciszka-Józefa“ p rze ­
mianę materji w  organizm ie i w p ły w a  
na w y sm u k lo ść  ksz ta łtów . Żąd. w  apt.

mięć i cześć na świecie po nich zo­
stała.

Kto splamił się zbrodnią, kto sk rz y ­
wdził w dow ę, zagrabił mienie sieroty, 
ten nie m a mogiły. Niechże jego p a­
mięć zaginie, niechże n aw et grób nic 
przypomina, że on żył na świecie.

Ludziom, k tó rzy  polegli w  obronie 
rodzinnej ziemi, k tórych  zw łoki ponie­
w ie ra ją  się w  czarnem  polu. ludziom, 
k tó rzy  zaginęli lub w niewoli niemiec­
kiej zmarli, w znosi się pusta mogiła. 
Buduje się ich prochom grób z kam ie­
nia i zos taw ia  się go pustką. Znak, że 
ziemia ojców zaw sze  w y g n ań ca  do 
sw ego  łona przy jąć  gotowa.

Ze skaliska w yłam uje  km ieć ogro­
mne głazy  kamieni, ab y  z nich zbudo­
w a ć  w ieczne dla żony swej, ojca, b ra ­
ta lub druha mieszkanie.

W  cz te rokąt us taw ia  kamienie, a 
m ieszkanko mogilne n u okryw a w ie l­
kim płaskim głazem. T am  spokój, tam 
cisza, tam już niem a trosk  życia, tam 
w róg  ze zachodu już k rz y w d y  w y rz ą ­
dzić nie może. Zm arłego nie pow iesi iuż 
królewski żołdak, n ieboszczyk  nie b ę ­
dzie już widzieć, jak m ordują jego 
dzieci, hańbią żonę. jak jego domowiz- 
na p łonąca pochodnia goreje. Bo w-; 
mogile panuje Nija, przem ożna bogini 
nicości.

Na środku żałobnej kom ory  s taw ia 
się .popielnicę z prochami. Zgrabnie 
w y to czy ł  ją z gliny zdun. w  kształcie 
wielkiego dzbana. U dołu gładka jej 
powierzchnia, w  środku pas 
pismem pokry ty .

tC iag  dalszy nastąpg).

1 ! Przegląd polityczny I f
N ow y kurs w P olsce.

Dziennik wiedeński „R eichspost“ 
n az y w a  M arsza łk a  P iłsudskiego  „pol­
skim Sfinksem". Kiedy płk. S ław ek  ob- 
iął rząd .zdaw ało  się, że zanosi się na 
krok  s tan o w czy  p rzec iw ko  Sejmowi. 
Krok ten jednak nie nastąpił.  Obecnie 
nie da się dłużej odw lec decyzji, co do 
dalszych losów sejmu. Jeżeli rozwój 
pójdzie w kierunku d y k ta tu ry ,  w ó w ­
czas nastąpi likwidacja pozornego p a r ­
lam entaryzm u. W  polityce zag ran icz­
nej nie nas tąp ią  zapew ne  żadne zm ia­
ny, czego dow odem  jest obecność min. 
Zaleskiego w  n o w y m  gabinecie. Atoli 
w zros t  ruchu  rew izjonistycznego w  ca- 
fei Europie i po trzeba  ustalenia s tosun­
ku Polski do p ań s tw  sąsiednich, czynią 
zrozum iałem  żądania, b y  na czele r z ą ­
du s tanę ła  najw ybitn ie jsza  osobistość 
w Polsce.

„Neues W iene r  T ag eb la t t"  w yw odzi,  
że jeżeli m arsza łek  P iłsudski pragnie 
p rzeprow adzić  g run tow ną  reform ę s to ­
sunków  w  Polsce, w ó w c zas  samo ro z­
w iązanie sejmu nie będzie w y s ta r c z a ­
jące. P lan y  M arsza łka  P iłsudskiego  są

o k ry te  tajemnicą, tak  sam o jednak i 
p lany opozycyjne. Niespodzianki nie 
są wykluczone. Stosunki m iędzy  obu 
s tronam i tak  się zaos trzy ły ,  że poro­
zumienie stało się niemożliwe- O pozy­
cja popełniła błąd. uniemożliwiając p re ­
zyden tow i Mościckiemu akcję p o śre ­
dniczącą. Z punktu widzenia polityki 
m iędzynarodow ej,  pozostaw ienie min. 
Zaleskiemu w  gabinecie jest korzystne . 
Zagran ica  nie m a pow odu niepokojenia 
się w ypadkam i w  Polsce. Należy n a ­
rodow i polskiemu pozostaw ić  sw obodę 
ksz ta ł tow an ia  sw ego  w łasnego  losu.

Prasa czeska o przesileniu w  P olsce.
W  kom en tarzach  swoich o przesile­

niu rządow em  w P o lsce  w y ra ż a  p rasa  
czeska  przekonanie, że objęcie przez 
m arsza łka  P iłsudskiego s tanow iska  
szefa rządu  dowodzi, iż uznał on chwilę 
obecną za pożądaną  dla decydującej 
ro zg ry w k i na arenie w ew nętrzno-po li-  
tyczntej oraz w  dziedzinie polityki z a ­
granicznej. W  dziedzinie w ew n ę trzn o -  
politycznej będzie to o s ta teczna  roz- 
gryw 'ka z obecnym  sejmem co do
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Niedziela dwunasta po Ziel. Świątkach.

Niedziela 1
31 I

sierpnia

Św. Rajmunda Non- 
nata, wyzn., kard., 

* 1204, t  1240 r. 
Św. Paulina, biskupa. 

Św. Izabeli, panny, 
t  1270.

SLO W .: ŚWIĘTOSŁAWA, 
kapłana, t  140.

Jutro poniedziałek, 1 września: Św.
B ronisław y, panny.

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.56, o godz. 18.32 
K s i ę ż y c a  „ 14.25, „ 21.44

P ierw sza  kw adra  o godz. 0.40.42. 
Długość dnia 13.36. Od 1—31 uby­

ło dnia 1.20.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  krótko­

trw ały  deszcz. — J u t r o :  dżdżysto, 
cieplej.

— Goście poznała rolnictwo polskie.
Uczestnicy konferencji państw  rolni­
czych w  W arszaw ie uzyskają moż­
ność bliższego zapoznania się ze s ta ­
nem rolnictw a polskiego przez odbycie 
parudniowej wycieczki. W  dniu 31-go 
sierpnia uczestnicy konferencji rolni­
czej przybyli do Łowicza, gdzie znaj­
duje się szkoła rolnicza. Następnie 
udali się do Błoni celem zwiedzenia 
stacji doświadczalnej. W  następnych 
dniach goście zw iedzą mniejsze gospo­
darstw a rolnicze w  okolicy Żychlina 
i Krośniewie, poczem  zw iedzą Gdynię, 
Puław y i Targi W schodnie w e Lw o­
wie.

— O zniesienie obciążenia gmin od­
szkodowaniami. Pism a poznańskie do­
noszą: Na obszarze byłego zaboru pru­
skiego obowiązuje dotychczas ustaw a 
z roku 1850, nakładająca na gminy 
obowiązek całkow itego odszkodow a­
nia za szkody, w yrządzone podczas 
rozruchów, względnie zbiegowisk pu­
blicznych. U w ażając tę ustaw ę za 
przeżytek i powołując się na to, że 
Praw odaw stw o niemieckie, które tę 
ustaw ę zostaw iło po sobie na ziemiach 
wschodnich, zniosło ją już w  r. 1920, 
nakładając obowiązek takich odszko­
dowań na państw o i związki krajowe. 
Związek M iast Polskich zw rócił się 

do m inistra spraw  w ew nętrznych 
z prośbą o w ystąpienie p rzy  najbliż­
szej sposobności na drogę ustaw odaw ­
czą z projektem  zniesienia omawianej 
ustaw y.

Województwo śląskie.
* Koionje letnie Czerwonego Krzy­

ża. iW czw artek , dnia 4-go w rześnia 
W yjeżdżają do kolonji leczniczej w 
Rabce-Zdrój. dzieci z Nowej W si, M y­
słowic, Goduli, W ełnow ca, Pszczyny, 
Św iętochłowic, O rzegow a. i dzieci, 
które otrzym ały osobne zawiadom ie­
nia. Zbiórka w  Katowicach w biurze 
Czerwonego Krzyża, przy  ul. Andrzeja 
9 o godzinie 10-tej przed południem.

W  piątek, dnia 5-go w rześnia w y ­
jeżdżają do kolonji leczniczej w  Rabce- 
Zdrój dzieci z Tarnow skich Gór, Ro- 
żdzierńa, W ielkich Hajduk, Nowego 
Bytomia. Szopienic, Rybnika, Królew­
skiej Huty, Chorzowa, M ikołowa i 
dzieci,, k tóre o trzym ały osobne zaw ia­
domienia. Zbiórka w  Katowicach w 
biurze Czerwonego K rzyża p rzy  ulicy 
Andrzeja 9 o godzinie 10-tej przed po­
łudniem.

* Nowe linje autobusowe. Śląska 
spółka autobusow a w Katowicach za­
kupiła dwa nowe autobusy, które są 
Uotrzebne dla uruchomienia dwóch no­
wych linij autobusow ych. Ruch auto­
busowy będzie odbyw ał się także na 
[inji Katowice — Zawodzie Huta 
W ilhelminy — Janów  — Nikiszowiee, 
° raz na linji Katowice — W ielkie Haj­
duki — Św iętochłowice. Linje te będą 
Uruchomione, w  dniu 1 września rb.

* Zasiłki dla bezrobotnych. Dla tych 
bezrobotnych robotników, k tórzy  do 
dnia 30 w rześnia 1930 roku włącznie 
wyczerpali lub w yczerpią zasiłki z fun­
duszu bezrobocia w  ciągu całego okre­
su, ustalonego ustaw ą z dnia 18 lipca 
1924 roku o zabezpieczeniu na w ypa­
dek bezrobocia, przedłuża się w ym ie­
niony okres do 17 tygodni na całym 
terenie w ojew ództw a śląskiego.

wymi, dalej skradziono 3 bloki cyny, 
w ażące 106 kg oraz 103 kg metalu ło­
żyskowego.

— ( A r e s z t o w a n i e . )  W eronika 
W iernicka, bez stałego miejsca zam ie­
szkania, została przy trzym ana pod za­
rzutem  dokonania kradzieży kieszon­
kowej na szkodę Roberta Dzierżona 
w Bytomiu.

Zawodzie w  Katowickiem. ( U r o ­
c z y s t o ś ć  p o ł o ż e n i a  k a m i e n i a  
w ę g i e l n e g o . )  W  niedzielę 31 sier­
pnia odbędzie się tu uroczystość poło­
żenia kamienia węgielnego pod budo­
wę nowego kościoła. Po niemieckiem 
nabożeństw ie procesja w yruszy  na bu- 
dowisko, gdzie zostanie odpraw iona

Jutro w niedzielę, 31 bm. o godzinie 11.30 przed południem odbędzie 
się w Teatrze Polskim w Katowicach

M A N IF E S T A C J A  N A R O D O W A
celem zaprotestow ania przeciw  zamachom niemieckim na nasze granice 
zachodnie.

Obowiązkiem każdego Polaka i każdej Polki jest wzięcie udziału w  tej 
manifestacji, aby przed całym  św iatem  zaśw iadczyć, że lud śląski gotów jest 
odeprzeć każdy zamach na całość naszego państw a.

ZWIĄZEK OBRONY KRESÓW  ZACHODNICH 
O kręg Śląski.

Do wszystkich członków Z. O. K. Z.
Zarząd O kręgow y i K ierow nictwo Okręgu Z. O. K. Z. w zyw ają w szy­

stkich członków zarów no Kół Katowickich, jak i Kół w  całem  W ojew ódz­
twie do wzięcia m asowego udziału w  manifestacji narodowej, przeciw ko 
prow okacyjnej mowie niemieckiego m inistra Treviranusa, k tóra odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 31 sierpnia br. o godz. 11.30 przed południem w T eatrze 
Polskim w  KatowicachA

mm/mmmmmmamammmammmmmmammmmmmmmmammmmmmmmmmmm
Z K atolickiego.

Katowice. ( T y d z i e ń  O c h o t -  
n i c \ z e j  K o l u m n y  S a n i t a r n e j ) .  
Śląski Urząd W ojewódzki zezwolił rta 
prośbę Związku Polskiego C zerw one­
go K rzyża na urządzenie „Tygodnia 
kolumn sanitarnych41. Od 1 do 6 w rze­
śnia roku bieżącego odbędą się zbiór­
ki dobrowolnych datków  pieniężnych 
na listy składkow e. W  drtu  7 w rze­
śnia odbędą się uliczne zbiórki dobro­
wolnych datków  pieniężnych do zam ­
kniętych i zaplom bowanych puszek.

Zarząd Ochotniczej Kolumny Sani­
tarnej w Katowicach zw raca się do 
mieszkańców miasta Katowic oraz dy­
rekcji 1 zarządów firm z prośbą, by w  
miarę możrtości poparli wysiłki zarzą­
du miejscowej Ochotniczej Kolumny 
sanitarnej celem odpowiedniego zor­
ganizowania i zaopatrzenia Kolumny, 
Za w szelkie datki zarząd Ochotniczej 
Kolumny Sanitarrtej składa tą  drogą 
serdeczne „Bóg zapłać44.

— ( P o ż a r . )  W skutek wadliwej 
budow y pieca w ybuchł ogień w  mie­
szkaniu Marji P rożakow ej przy  ulicy 
Młyńskiej. P astw ą  płomieni padła 
podłoga. S tra tę  pożarow ą ustalono na 
dw a tysiące złotych.

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  s a ­
m o c h ó d . )  Robotnik W ilhelm Kuczera 
z Katowic, lat 16, został przejechany 
przez auto osobowe, przyczem  doznał 
pęknięcia kości w  lewej nodze. Ka­
retką pogotowia odstawiono go do 
szpitala w  Katowicach.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a ­
d e k .)  M urarz Leopold Nezerwicz 
z Katowic spadł ze znacznej w ysoko­
ści podczas w ykonyw ania pracy  za­
wodowej. w skutek czego doznał pęk­
nięcia czaszki. Nieszczęśliwego od­
staw iono do lecznicy miejskiej. Czy 
Nezerwicz w yzdrow ieje, na razie nie 
wiadomo.

— ( P o d  k o ł a m i  s a m o c h o d u . )  
Samochód półciężarow y, należący do 
rzeźnika Nebla w  Katowicach, p rze­
jechał robotnika Fr. K raw czyka z Ka­
towic. K raw czyka odstawiono do szpi­
tala miejskiego w Katowicach.

— ( K r a d z i e ż  k o l e j o w a . )  W  
tych dniach dokonano kradzieży kole­
jowej pomiędzy Katowicami a Krako­
wem. Nieznani dotychczas złodzieje 
przyw łaszczyli sobie skrzynię, napeł­
niona różnym i przedm iotami dorno-

polska suma. Z okazji uroczystości od­
będzie się „Dzień kw iatka44 na rfircz 
budow y nowego kościoła.

M ysłowice. ( R e j e s t r a c j a  r o c z ­
n i k a  1912 .) Od 1 do 30 w rześnia 
odbędzie się spis m ężczyzn rocznika 
1912, zam ieszkałych w  M ysłowicach. 
Zgłosić należy się w  biurze wojsko- 
wem  na ratuszu. Dow ody osobiste za­
brać ze sobą!

— (E g z a  m i n a  p o p r a w c z e . )  
D yrekcja państw ow ego gimnazjum 
im. T. Kościuszki w  M ysłowicach za­
wiadamia zainteresow anych, że egza­
miny popraw cze odbędą się dnia 1-go

: w rześnia o godz. 9 rano. Rok szkolny 
1930-31 rozpocznie się dnia 2 w rze­
śnia uroczystem  nabożeństw em  o go­
dzinie 8 rano, a norm alna nauka dnia 
3 w rześnia o godz. 7.55.

Janów w  Katowickiem. ( Z w ł o k i  
n o w o r o d k a . )  W  lesie pomiędzy le- 
śniców ką a kolonją Agnieszki-Amandy 
znaleziono zwłoki noworodka. Nazwi­
ska matki dotychczas nie ustalono.

Nowa W ieś w  Katowickiem- ( Z a ­
s ą d z e n i e  m o r d e r c y ) .  P rzed  
sądem w Katowicach odpowiadał bez­
robotny P aw eł Cipa z Nowej W si, lat 
23. Jak wiadomo, w  w ieczór sylw e­
strow y ubiegłego roku Cipa zam ordo­
w ał na drodze pom iędzy Halembą a 
Bujakowem 30-letniego robotnika B ru­
nona Masfelda- Pow odem  dokonania 
zbrodni był rabunek 130 złotych. Sąd 
skazał Cipę na 7 lat ciężkiego w ięzie­
nia. Słychać, że skazany wniesie od­
wołanie.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (T a r g n a  z w i e r z ę ­

t a  d o m o w e ) .  Następrty targ  na 
bydło i konie odbędzie się we czw ar­
tek 11 w rześrta  na miejskim terenie 
pomiędzy ulicą Katowicką a żydow- 
skim cm entarzem . Spęd bydła i koni 
dozwolony od godziny 8— 12-tej.

— (W  s p r a w i e  b u d o w y  k o ­
ś c i o ł a . )  Roboty około budow y czw ar­
tego kościoła w  Król. Hucie m iały być 
rozpoczęte w bieżącym  tygodniu. 
W  spraw ie tej nastąpiła nagłe zmiana. 
Donoszą nam. iż policja budowlana 
jest zdania, że budowisko naprzeciw ko 
gimnazjum żeńskiego nie nadaje się 
pod budowę kościoła. Jak wiadomo, 
w swoim czasie dokonano na tym te­
renie dość głębokich wierceń, poczem 
budowisko uznano iako dość trw ale
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pod budowę. Tym czasem  nasunęły się 
nowe wątpliwości, k tóre spowodow ały 
zarząd  kościelny do odroczenia budo­
w y  kościoła na nieokreślony czas. 
W  m iędzyczasie zbada budowisko je­
szcze raz  królew sko-hucka policja bu­
dowlana.

— (Z p o s i e d z e n i a  c e c h u  
s z e w s k i e g o ) .  P rzed  kilku dnia­
mi odbyło się w  Król. Hucie posiedze­
nie cechu szew skiego p rzy  udziale 30 
członków. Najpierw podarto do w ia­
domości, że zjazd cechów szewskich 
w ojew ództw a śląskiego odbędzie się 
praw dopodobnie w  m iesiącu listopa­
dzie roku bieżącego- Zjazd ten p rzy ­
niesie zatw ierdzenie now ych statutów  
cechów szew skich. Następnie oma­
wiano nowo w ynaleziony i opatento­
w a n i  system  w yrobu obuwia według 
m etody m ajstra szew skiego Stegmiille- 
ra  z Gracu. Stegmiiller, k tó ry  rów no­
cześnie jest nauczycielem  przy szko­
le przem ysłow ej w  Gracu, w ynalazł 
now y sposób w yrobu obuwia na mia­
rę. Obuwie w ykonane w edług w ska­
zówek wym ienionego fachowca, no­
szą wygodnie także osoby, posiadają­
ce r/ienormalne nogi. W ykład na ten 
tem at w ygłosił kierow nik stow arzy ­
szenia szew ców  w Mikołowie. Cycoń. 
Pod koniec zebrania uwiadomiono ze­
branych, że biuro związku cechów 
szew skich znajduje się p rzy  ulicy T ea­
tralnej 8 w  Katowicach. Biuro o tw ar­
te jest codziennie w  czasie od godziny 
9 do 13-tej.

— ( S t a t y s t y k a  b e z r o b o t ­
n y c h . )  Podczas ostatniego tygodnia 
spraw ozdaw czego w  Król. Hucie w y ­
dalono z p racy  154 osoby. W  tym  sa ­
mym czasokresie zapośredniczono do 
pracy  150 bezrobotnych. Liczba bez­
robotnych w  Król. Hucie wynosi obec­
nie 3 tysiące 814 osób.

Z Swiętochfowrickiego.
Świętochłowice. ( N o w a  k o ­

l o n i  a). Kilkurtastu urzędników staro­
stw a, w ydziału powiatow ego i gminy 
założyło zw iązek interesentów . Człon­
kowie tego związku uchwalili budowę 
szeregu domów na terenie w pobliżu 
przyszłego kościoła św. Józefa. Tego­
roczny program  budow lany przew idu­
je budowę 10 domów z mieszkaniami 
dla 25 rodzin. Domy mają być oddane 
do użytku przed nadejściem zimy- 
Gminie nie pow staną praw ie żadne 
w ydatki, gdyż urzędnicy zobowiązali 
się zbudow ać nową drogę przez kolon- 
ję, a koszta pociągnięcia do domów 
nrzew odów  wod(v'irgow vch  Donoszą



rów nież urzędnicy. P rz e z  budow ę 
tych 10 dom ów  gmirfa będzie m iała tę 
w ielką korzyść , że 25 m ieszkań w  s ta ­
rych  dom ach zostanie opróżnionych.

N ow e Hajduki w  Św iętoch łow ic- 
kiem. ( N o w a  s z k o ł a ) ,  .lak w  sw o ­
im czasie donosiliśmy, gmina Nowe 
Hajduki buduje no w ą szkołę. W  tych 
dniach budynek  szko lny  s taną ł pod 
'dachem- Obecnie pracują rzemieślni­
cy  w e w n ą trz  budynku. Szko ła  zos ta ­
nie oddana do użytku  w  ciągu miesią­
ca października . W  n.owym budynku 
będzie zna jdow ać sie także szkoła go ­
spodarcza  dla młodych dziewczyn', k tó­
re oprócz robót ręcznych  będą uczy ły  
się prać i gotow ać.

O rzegów  w  Świętochłowickiem . 
( S c h w y t a n i  n a  g o r ą c y m  
u c z y n k u . )  P a w e ł  C how aniec  i b ra t  
jego R obert  p rzy trzy m an i  zostali na ko­
palni „G o th a rd ta11 w  O rzegow ie. A re­
sz tow anie  nastąpiło  w  momencie, gdy  
przyw łaszcza li  sobie żelazo. Podczas  
rewizji dom ow ej u C h o w ań có w  oraz 
u pase ra  R ichtera , znaleziono 700 kg 
skradzionego żelaza. S tw ierdzono, że 
żelazo skradziono na w y że j  w ym ien io­
nej kopalni. * V

Szarlej w  Św iętochłowickiem . (Z e- 
b r a n i e  b y ł y c h  A l o j z j a n ó w . )  
W  zw iązku  ze zlotem m łodzieży  w  
dniu 7 w rześn ia  br.. w  k tó rym  to dniu 
podczas u roczyste j  akademji p rzew i- 
dziariy jest w  program ie  punkt ucz­
czenia założycieli i byłych cz łonków  
T o w a rz y s tw a  m łodzieży  św. Alojzego, 
komitet by łych  Alojzjanów zap rasza  
w szystk ich  b y ły ch  Alojzjanów, zam ie­
szkałych  w  Szarle ju  i okolicy na ze ­
branie. k tóre  odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 31-go sierpnia o godzinie 15 w  lo­
kalu p. G rabow skiego  w Szarleju. R e­
fera t  w ygłosi  delegat Zw iązku  M ło­
dzieży Polskiej.

— ( 3 5 - l e c i e  p r a c y  s p o ł e c z ­
n o  - n a r o d o w  e j.) A ugustyn G lazow - 
ski obchodzi w  niedzielę 31 sierpnia 
35-lecie działalności na niwie p ra cy  
narodow ej oraz 60 rocznicę sw y ch  
urodzin. Augustyn Glazowski należy 
do zasłużonych krzewicieli czyte ln i­
c tw a polskiego na Śląsku, jako kolpor­
ter pism polskich, zw ła szcza  gaze t 
„K ato likow ych11. W  ciągu kilku lat 
zdobył on 2 tysiące  abonen tów  dla 
pism w ym ienionego w y d a w n ic tw a .  Za 
czasów  niewoli pruskiej tygodnik 
„ P ra c a “ w  Poznaniu  umieścił a r tyku ł  
pióra ś. p. Adama Napieralskiego oraz 
podobiznę A. G lazowskiego z podpi­
sem: „N ajw iększy  kolporter  gazet pol­
skich na G órnym  Ś ląsku11. P o  znanych 
zajściach w e W rześn i w  Poznańskiem . 
p. G lazowski został sk azan y  na 100 
m arek  g rz y w n y  za rozszerzanie  pocz­
tów ek z podobiznami dzieci, b itych 
p rzez  nauczycieli pruskich  za to. że nie 
chc ia ły  odm aw iać pac ie rza  po niemie­
cku. W  roku 1904 Jubilat nabył k a ­
mienicę w ra z  ze stodołą. P on iew aż 
stodo ły  nie po trzebow ał,  urządził w  
tym  budynku sale dla polskich to w a ­
rzys tw . W  sali tej u rządzano  także 
wiece. Z tego pow odu August G la­
zowski by ł często  p rześ lad o w an y  
przez  w ład ze  pruskie, zw ła szcza  przez 
„am tow ego11 i żandarm a. G dy wojna 
w ybuchła , został a re sz to w a n y  i osa­
dzony w  areszcie . P odczas  akcji ple­
biscy tow ej p raco w ał w  w ydziale  
ośw ia tow yfn  Polskiego Komisariatu 
P leb iscy tow ego. W  ostatnich latach 
p. August G lazowski posiada kiosek 
gaze tow y  w  Szarleju. Redakcja  ..Ka­
tolika11 sk łada zasłużonem u jubilatowi 
serdeczne życzenia  z okazji tych uro­
czystości.

Dąbrówka W ielka w  Świętochło- 
wickiem. ( D z i e c i  w z n i e c i ł y  p o - 
ż a r.) W  ty ch  dniach zniszczył ogień 
szopę i stodołę, napełniona tego rocz­
nymi zbiorami. P o szk o d o w an y  gospo­
darz  Fr. Kozieł poniósł szkodę w  w y ­
sokości 5 ty s ięcy  złotych. Budynki 
b y ły  ubezpieczone na 15 tys ięcy  z ło­
tych. Policja stw ierdziła , że pożar spo­
w o d o w a ły  nieletnie dzieci lokatora 
Szei. zam ieszkałego  w  domu gospoda­
rza  Kozła.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( Z a k a z  w y w o z u z i e m-  

n i a k ó w  i p l o n ó w  o k o p o w y c h . )  
W  swoim  czasie donieśliśmy, że w 
wielu gminach pow iatu  rybnickiego

W Katowicach płacono w  dniu 29 sierpnia: za 
100 zło tych 46.97 m arek niem ieckich, za 100 m arek 
niemieckich 212.90 zło tych  polskich.

W  W arszaw ie  płacono w  dniu 29 sierpn ia: za 
100 franków  francuskich 34.97 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172,84 zł, za 100 koron czeskich 
26.38 zł.

s tw ierdzono  istnienie raka  ziem nia­
czanego. Z tego pow odu w y w ó z  ziem­
niaków i plonów okopow ych jest za ­
kazany. Na polach, na k tó rych  rak 
ziem niaczany  stw ierdzono, w szy s tk ą  
nać oraz odpadki ziem niaków  należy 
zniszczyć przez ogień. Rakiem do­
tknięte ziemniaki wolno sp o ży w ać  ty l­
ko w ów czas ,  jeśli są go tow ane lub pie­
czone. W odę, w  k tórej ziemniaki go­
towano, należy  w y lać  do dołów 75 cm 

( głębokich.
— ( Ś m i e r ć  w s k u t e k  o t r u ­

c i a . )  Siedmioletnia có reczka  kupca 
P ę k a ły  w  R ybniku i jej kuzynka  zbie­
r a ły  w  lesie pod K rzyżow icam i jagody, 
p rzyczem  spoży ły  kilka psich wiśni. 
Obie dz iew czynki zm ar ły  w śród  
okropnych  boleści.

— ( S p a d ł  z d a c h u . )  P o k ry w a c z  
dachów  Gom ołka w  R ybniku spadł 
z dachu podczas  w y k o n y w a n ia  p racy  
zaw odow ej.  S zczęś l iw ym  trafem  spadł 
on na kupę gliny. Z tego pow odu  do­
znał tylko z łam ania ręki. .

G aszow ice w  Rybnickiem. ( N i e ­
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  P o m o c­
nik hand low y  B inder jechał m o tocy­
klem z Gaszow ic do Rybnika. P o d ­
czas jazdy  u tracił  on w ład zę  nad k ie­
rownicą, skutkiem  czego najechał na 
d rzew o  przydrożne .  M otocykl rozbił 
się na kilka części. B inder doznał 
obrażeń.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( L e k a r s t w o  

o ^ c  z a r z a). D om orosły  lekarz  Jó- 
z e F  Broll, pochodzący  z R adzionkow a 
w yna laz ł  środek(leczn iczy ,  k tó ry  cho­
rym  miał p rzy w ró c ić  zdrowie, a jemu 
sam em u zapew nić  życie bez troski o 
chleb codzienny. „O w cza rz11 Broll je­
dnakże nie w y k o n y w a ł  p rocederu  cu ­
dow nego lekarza  zb y t  długo. W ładze  
n*ie chc ia ły  zezwolić, b y  sp rzedaw ał 
wodę. zm ieszaną z olejem, po cenie 14 
złotych. Na skutek skargi pew nego 
m ężczyzny, chorego na podagrę  Broll 
zosta ł  p rz y tr z y m a n y  i osadzony w  
areszcie .

Z Lublmieckiego.
Lubliniec. ( E g z a m i n y  e z e 1 a d - 

n i c z e.) P o d  p rzew o d n ic tw em  m aj­
s t ra  szew sk iego  Jakóba  Bieli w  L u­
blińcu odbyły . się_ w  tych  dniach egza­
miny czeladnicze* w  rzemiośle szew - 
skiem. Ś w iad ec tw a  czeladnicze o t rz y ­
mali August S ó w k a  i Antoni Adler 
z Lublińca oraz T eodor i Józef Kokot 
z W ym yślacza ,  pow iat lubliniecki.

— ( K r a d z i e ż  r o w e r ó w . )  W  
ostatnim  czasie m nożą się w  Lublińcu 
i okolicy w ypadk i k radzieży  ro w eró w . 
W  tych dniach skradziono d w a  ro w e ­
ry  na szkodę rolnika S tefana Kann a 
z Kochcic oraz  rolnika S zym ona M am- 
ki z Kośmidrów.

Z Cieszyńskiego,
C ieszyn. ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  

d z i e c k a ) .  Na podw órzu  pew nego 
dom ostw a w  Kowalach, powiat cie­
szyński. w y d a rzy ło  się godne poża ło ­
w ania nieszczęście. P ó łto ra ro czn a  
dz iew czynka  G ertruda  Kubala w pad ła  
do dołu napełnionego gnojówką. W sz e l­
kie zabiegi celem p rzy w ró cen ia  m a­
leństw u przy tom ności umysłu, pozo­
s ta ły  bez skutku.

Bielsko- (W  y p a d e k  z b r o n i ą  
p a l n ą ) .  Okropne nieszczęście spot­
kało leśniczego Karola W y d rę  z Ligo­
ty. W  momencie dania s trza łu  ze 
s trze lby  myśliwskiej eksplodow ał n a ­
bój w  kom orze zam kow ej fuzji. Zam ek 
s trze lby  został uszkodzony. Nadto 
wybuch u rw a ł leśniczemu kciuk. Ran1- 
nego odstaw iono do lecznicy w  Dzie­
dzicach.

C zechow ice w  Bielskiem. (P  o ż a r). 
Z nieznanej p rzy czy n y  w ybuchł w  
tych dniach pożar w  fabryce gwoździ
..Polska M o raw ia11 w Czechowicach.

W arszaw ska giełda zbożow a
w dniu 29 sierpnia 1930 r.

Żyto 19.50—20.00, pszenica 32.50—33.50, m ąka 
żytn ia  35—36, m ąka pszeniczna 60— 70, m ąka psze­
niczna luksusow a 70—80, osucie żytn ie  12— 12.50, 
osucie pszeniczne (otręby) 18.50— 19.50, ow ies 21.50 
do 22.50, jęczm ień na k rupy 22— 23. jęczmień bro­
w arow y  26.50—28.50. O brót w iększy.

Szkodę ustalono na trzy  tysiące zło­
tych. P o ż a r  został s tłumiony przez 
s t raże  pożarne z C zechow ic i Dziedzic.

Z całej PePskf.
Sosnow iec. ( M u z e u m  g e o l o ­

g i e  z n e.) P r z y  szkole górniczej w  D ą­
brow ie  istnieje m uzeum  geologiczne, 
posiadające bardzo  bogate  zbiory, ja­
kich nie znajdzie podobno w  całej P o l­
sce. M uzeum to należy  zaw dzięczać 
p rzed ew szy s tk iem  prof, szko ły  górn i­
czo-hutniczej p. P iw ow arow i.  k tó ry  
należy  do w y b itn y ch  geologów pol­
skich. Zbiory  te dostępne są  dla w s z y ­
stkich.

C zęstochow a. ( S a m o b ó j s t w o  
s t a r u s z k i . )  W e  wsi Suliszewice, 
pod C zęstochow ą, 83-letnia s ta ruszka  
Agnieszka B ie law ska  utopiła sie w  
obaw ie  przed nieuleczalną chorobą.

Łódź. ( Z e m s t a  k a t o w a n e g o  
k o n i a . )  Na jednej z ulic łódzkich zd a­
rzy ł  się rzadki w y p a d ek  zem sty  k a to ­
w an eg o  zw ierzęcia .  Michał Stawicki, 
lat 61, rozw oził węgiel. Obciążony 
zbytnio koń z a trzy m y w a ł  się często, 
b y  odpocząć, w te d y  w oźnica  biciem 
zm uszał go, b y  ruszy ł z miejsca. W  p e ­
w n y m  momencie na ra zy  zadaw ane  
batem, zw ie rzę  odpowiedziało kopnię­
ciem i w oźnica runął na ziemię ze 
zgniecioną piersią, ponosząc śm ierć na 
miejscu.

Poznań. ( K ą p i e l  w  g o r ą c e j  
s m o l e . )  W  tych  dniach w y d a rzy ł  się 
na Jeży cach  pod Poznan iem  w s t rz ą s a ­
jący  w ypadek . W  domu p rzy  ulicy J e ­
życkiej 52 naprawiali dekarze  dach. 
G orąca  sm oła zna jdow ała  się w  becz­
ce p rzed  domem. Jak  zw ykle  p rzy  ta ­
kiej okazji, dokoła tej beczki zebrała  
się g rom ada zaciekaw ionych dzieci. 
W  chwili, gdy  6-letni M arjan  Słomiń- 
ski nachylił się nad  beczką, jedno 
z dzieci pchnęło chłopca tak  n ieszczę­
śliwie, że w pad ł on g ło w ą do beczki 
z g o rącą  smołą. N ieszczęśliwemu 
chłopcu przyszli z pom ocą robotnicy  
i w ydobyli go z gorącej toni. Na miej­
sce w y p ad k u  zaw ezw an o  pogotowie 
ra tunkow e, k tó re  na tychm ias t  p rz y ­
stąpiło do akcji ra tunkow ej.  Zadanie 
było trudne. T rzeb a  było  w p ie rw  dzie­
cko obm yć naftą, aby  usunąć smołę. 
Dopiero po usunięciu w a rs tw y  sm oły  
lekarz zas tosow ał środki p rzec iw  po­
w ażn y m  oparzeniom  tw a rzy .  Oto. 
skutki lekkomyślności dziecięcej!

Czarnocin. ( Z a s t r z e l e n i e  p r z e ­
m y t n i k  a.) S traż  gran iczna za u w a­
ży ła  trzech przem ytn ików , sk rad a ją ­
cych się w ś ró d  m ro k ó w  nocy  polami 
od g ran icy  niemieckiej na te ry to rjum  
polskie. S traż  graniczna w e zw a ła  kon- 
trabandzis tów . aby  się za trzym ali. Ci 
jednakże rzucili się do ucieczki. Po 
trzy k ro tn em  w ezw an iem  s tran icy  
dali s t rz a ły  w  kierunku uciekających. 
Jeden z przem ytn ików , trafiony, padł 
trupem  na 2000 pudełek  zapałek, k tóre  
p rzem y ca ł  do Polski. Naokoło szyi za ­
bitego znaleziono rów nież pudełka 
zapałek, zw iązane  sznurkiem. Dwóch 
innych p rzem y tn ik ó w  zdołało zbiec 
w  kierunku Zapowiednik pod S k a rsz e ­
wami Z astrzelony  n azy w a  sie P io tr  
Wąsik, lat 25 i pochodzi z Żelgoszczy, 
pow iat S ta rogard .

G rudziądz. ( S k ą d  b i o r ą  t y l e  
p i e n i ę d z y ? )  Niemiecki bank ludo­
w y  w  G rudziądzu przeniesie się w  naj­
bliższych dniach do w ła s n e g o , trzech- 
p ię trow ego  gmachu, położonego w  po­
bliżu ra tusza. Będzie to juz_ trzecia 
z rzędu instytucja finansow a niemiecka 
w  tern polskiem mieście. Poza tern po­
siadają niem cy tu tejszy wielki dom 
gminny, gdzie odbyw ają  się częste  
przeds taw ien ia  teatra lne  i koncerty  
niemieckie, o raz budują n o w y  gmach 
sw ojego gimnazjum p ry w a tn eg o . In­
w estyc je ,  jakie niem cy poczynili 
w  ostatn im  czasie w  G rudziądzu po-
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chłonęły  setki tys ięcy  złotych. Nie 
trudno się domyśleć, skąd  niem cy cz e r ­
pią te fundusze.

Krosno. ( Z g o n  w y b i t n e g o  m a ­
l a r z a . )  W  Krośnie zm arł  na zapale­
nie płuc a r ty s ta  - m alarz S tan is ław  
Bergm an, kolega i przyjaciel S tan is ła ­
w a  W yspiańskiego, pozostaw ia jąc  po 
sobie bogatą  spuściznę ar tystyczną- 
O braz  „S tan is ław  i August Oświęci- 
m ow ie11 został n ab y ty  p rzez  k ra k o w ­
skie Muzeum narodow e.

Starogard. ( Ś m i e r t e l n y  w y ­
p a d e k  p o d c z a s  z a b a w y . )  Z a­
mieszkali w  M irów kach  pod S ta ro g a r ­
dem dw aj chłopcy Kubicki i Majster, 
zabawiali się onegdaj s trze lan iem  do 
ta rczy .  W  jednej chwili M ajster, vie 
w idząc  manipulującego p rz y  ta rc z y  to ­
w a rzy sza ,  strzelił, k ładąc go trupem 
na miejscu.

W arszaw a. ( S a m o b ó j s t w o  w 
ł a ź n i . )  Do miejskich zak ład ó w  k ą ­
pielowych p rz y  ulicy Leszno  p rzy b y ła  
48-letnia M arja  S ław czy ń sk a .  W sz ed ł­
szy  do kabiny, a  następnie do w anny, 
p rzecię ła  sobie b rz y tw ą  k rtań  na 
krzyż, następnie poprzecinała  p rzeg u ­
by  u rąk, rozcięła brzuch, w ydoby ła  
na w ierzch  w szys tk ie  wnętrzności, 
a następnie jedną z kiszek ow inęła  so­
bie szyję. W  takim stanie s łużba zna­
lazła desperatkę . P ogo tow ie  ra tunko­
w e przew iozło  d o g o ry w a jącą  despe­
ra tkę  do szpitala.

W  sprawie odznaczenia członków  
b. policji z czasów  akcji plebiscytowej.

Komitet w y k o n a w czy  I zjazdu b y ­
łej policji „Apo11 podaje do wiadomości. 
że członkowie, k tó rzy  zgłosili swój 
udział w  zjeździe, a do tychczas  nie 
otrzym ali „K rzyża na Śląskiej W s tę ­
dze W aleczności i Zasługi11 m ogą zg ła­
szać swoje p re tensje  na ręce  p rz ew o d ­
niczącego Komisji odznaczeniowej, s ta ­
ros ty  p. W y g len d y  w  Rybniku. W a- j 
runkiem przyznan ia  tego odznaczenia j 
jest: 1. pełnienie służby  policji „App“ ;
2. czynny  udział w  pow stan iach  ślą­
skich: 3. w yk azan ie  sie czynami, z a '  
sługującym i na odznaczenie. — Odpo- | 
wiednie form ularze są  do nabycia ! 
w za rządach  pow ia tow ych  Związku j 
P o w s tań có w  Śląskich oraz w z a rz ą ­
dzie g łów nym  tegoż Zw iązku (Górno­
śląskiej komisji odznaczeń) w  Katow i­
cach. ul. P leb iscy tow a 1, IV piętro. —' 
F orm ularze  m uszą być dokładnie i oso­
biście przez w n ioskodaw ców  w y p e ł­
nione, następnie potw ierdzone p rze2 
m iejscow ą grupę Związku P ow stań -  
nów Śląskich lub Zarz~ .1 m 'G a to w V '

G i e ł d a .



Znalezienie zwłok badasza okolic podhieguiir&ycK
W  roku 1897 w y ruszy !  szw edzki 

b adacz  polarny  Inż. Adree balonem do 
bieguna północnego. T ow arzyszam i 
jego byli Frarfkel i S tr indberg . E kspe­
dycja  skończyła  się katastrofalnie, b o ­
wiem uczestn icy  zginęli bez śladu- 
Obecnie—  przed  kilku dniami —  eks­
pedycja n o rw esk a  znalazła w  okoli­
cach  podbiegunow ych zwłoki Andree- 
go. W  kieszeni jego ubrania  znalezio­
no oprócz notatnika, krokom ierz , na 
k tó rym  w y ry te  jest jego nazwisko. 
W ydobyc ie  zw łok  z pod dość grubei 
w a r s tw y  lodu połączone było  z znacz- 
nemi trudnościami. Ilustracja p rzed­
staw ia  podobiznę inż. Andreego (na 
p raw o) oraz jego balon (na lewo).

Światowe zapasy złota i jego rozdział.
W edług „W irtschaft und S tatistik“ mo­

netarne zapasy  zło ta kuli ziemskiej w  I-ej 
połow ie 1930 r. znacznie w zrosły . G dy 
bow iem  w dniu 31 grudnia 1929 r. w ynio­
sły  48.4 m iliarda rok., to  w  końcu czerw ­
ca 1930 roku dosięgły cy fry  49,3 miljarda 
m arek. Do tego zaś doliczyć jeszcze na­
leży  tesaurow ane w  Indjach złoto w  w y­
sokości około 144 miljonów m arek, o raz 
niedające się s ta tystyczn ie  uchw ycić zło-

Wynalazca nowego 
statku powietrznego.

P o w y ż s z y  obrazek  p rzeds taw ia  inż. 
O. Brinkm anna, k tó ry  skonstruow ał 
now y  model statku powietrznego. D łu­
gość i objętość now ego m ałego  Zeppe­
lina będzie bardzo  minimalna. Obecnie 
jedna z fab ryk  rozpoczęła budow ę m o­
delu. P o  ukończeniu budow y wyjedzje  
Brinkm ann do A m eryki, celem odbycia 
d ługodystansow ego  lotu próbntego.

to, zużyte na cele przem ysłow e. Na szcze­
gólna uw agę, zasługuje w zrost rezerw  
zło ta  Rosyjskiego Banku P aństw ow ego  o 
170 miljonów m arek od końca 1929 roku. 
Ghodzi tu zapew ne o kw oty  pochodzące 
częścią z w łasnej produkcji z ło ta  Repu­
blik Sowieckich, a częścią z kruszcu, k tó­
ry  dotychczas p rzew ażnie by ł użyty  na 
cele przem ysłow e.

W  rozdziale św iatow ego zapasu złota 
oraz w  kierunku i sile m iędzynarodow ego 
ruchu tego kruszcu dokonały  się w  ciągu 
ub. pó łrocza 1930 r. znowu znaczne zmia­
ny. Z apasy  E uropy w zro sły  ogółem  o 
1.057 miljonów czyli p raw ie do 21.4 mil­
jarda mk. Tem sam em  zaś udział naszego 
kontynentu  w  św iatow ym  zapasie zło ta 
m onetarnego w zrósł z 42.1% do 43.4%. 
R ezerw a zło ta  Banku Francji w  stosunku 
do końca 1929 roku zw iększyła  się o 390 
miljonów czyli do 7.245 miljonów m arek. 
R ów nież i zapas zło ta Banku R zeszy  
w zrósł znacznie, bo 336 miljonów m arek, 
pozostał jednakow oż jeszcze o przeszło 
100 miljonów w  tyle a najw yższą cyfrą 
1929 roku.

Bank Anglji mimo nadzw yczajnego 
zapotrzebow ania  londyńskiego rynku zło­
ta  mógł jednak sw oją rezerw ę zw iększyć. 
P rz y ro s t jej w  pom ienionym  okresie w y ­
niósł 211 miljonów mk. czyli, że dosięgła 
3.224 miljonów. M niejszy ubytek rezerw 
zło ta zaznaczył się w  Banku Hiszpanii 
oraz w  Bankach Em isyjnych Szw ajcarji 
i Holandii. Zapas zło ta Stanów' Z jedno­
czonych w zrósł w  1-szej połow ie b. r. o 
przeszło 1 miliard mk. czyli do 19.03 mil­
iarda, nie osiągnął atoli jeszcze najw yż­
szego stanu z kw ietn ia 1927 roku (19.35 
miljarda). Udział S tanów  Zjednoczonych 
w św iatow ym  zapasie zło ta w zrósł z 
362 proc. w końcu 1929 r. do 38.6 proc.

Z apasy  resz ty  krajów  zam orskich 
znacznie się zm niejszyły, bo o rów no 1.2 
m iljarda m arek czyli do 8.831 miljonów. 
Tern sam em  udział tych  krajów  w  św ia-

Szczątki rozbitego jachtu „Islander".
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tw ym  zapasie zło ta  spadł z 20.7 proc. w  
końcu 1929 roku do 18 proc. w  dniu 30 
czerw ca 1930 roku. Największe s tra ty  
poniosła Japonja. Zniesiony bow iem  w 
dniu 11 stycznia 1930 r. zakaz eksportu 
zło ta w yw ołał ze względu na pom yślny 
bilans handlow y Japonji znaczny odpływ  
złota.

Polska wiet 
w tajdze sitierskiel.
Ekspedycja etnograficzna rosyjskiej 

Akademji Nauk w  Leningradzie natknęła 
się ostatnio podczas badań północnych 
części Syberii na nieznaną dotychczas 
wioskę. Zam ieszkała jest ona w yłącznie 
przez ludność polską w liczbie 24 osób, 
należących do 18 rodzin. W ieś ta  założo­
na została  p rzez zesłańców  politycznych, 
osiedlonych w  północnej części rzeki Ka- 
m iennaja Tunguzka, k tó rzy  dręczeni przez 
siepaczy m oskiewskich, zbiegli z miejsca 
zesłania i założyli w łasną siedzibę w taj­
dze. Obecni m ieszkańcy tej wioski za­
chow ali m ow ę ojczysta i ustrój patrjar- 
chalny. Całkow icie odcięci od św iata, nie 
mieli oni żadnego pojęcia o w ypadkach, 
jakie się ro zeg ra ły  na św iecie w  ciągu 
ostatnich kilkudziesięciu lat.

Au'ycie dla aiitomob!- 
listów w Szwecji

Szw edzkie  rad jow e stacje n ad a w ­
cze nadają regularnie biuletyny dla tu ­
rys tów , zw łaszcza zaś dla posiadaczy 
aut. Audycje te uk łada Królewsko- 
Szw edzk i Klub Automobilowy. P o w a ż ­
ną ich część stanow ią  spraw ozdania 
o stanie rozm aitych w ażnie jszych  dróg 
komunikacyjnych.

Narodziny w domu 
angielskiego następcy tronu.

P rz e d  kilku dniami donosiliśmy, iż następca  tronu angielskiego, książę 
Albert z Yorku oczekuje narodzin syna .  S tało  się jednak inlaczej. bow iem  
w  ostatnich dnaich m ałżonka jego porodz iła  szczęśliwie drugą córkę. Na 
obrazku w idzim y bater ję  angielską w  chwili oddania s trza łó w  salu tow ych, 
na cześć now onarodzonej księżniczki.

2009 rocznica 
stawnego pisarza rzymskiego.

N ied aw n b  temu zatonął w  pobliżu w y b rz e ż y  Coruwalji an g ie lsk i m in is te r 
King w ra z  z sw ym  jachtem ,.Islander“. Na obrazku  widzimy rybaków , 
Atńrzv  w v ciągneli szczątki rozbitego jachtu na lad.

W  najbliższych dniach ca ły  św ia t  kulturalny obchodzić będzie 2000 rocz­
nicę urodzin W ergiljusza. Uchodzi on za najznakomitszego, epicznego i d y ­
dak tycznego p isarza s ta roży tnego  R zym u. Na obrazku w idzim y podobiznę 
W ergiljusza  (na p raw o) oraz jego g robow iec  (na lewo)



Zastosowanie t. zw. „Osthilfe" w praktyce.
Niedawno temu uchwalił Rząd Rze­

szy w prow adzenie w życie t. zw. „Ost- 
hilfe.“ Zdawało się, iż z „Osthilfe" ko­
rzystać będzie także Górnośląskie 
rolnictwo, co zresztą centrow cy stale 
z wielkim hałasem  obiecują.

Niestety praktyka wykazuje już 
dzisiaj zupełnie coś innego. N a  p o -  
w y ż s z e m  o b r a z k u  w i d - i m y  
r e z u l t a t  „ O s t h i l f e . “ Za pienią­
dze z wysokich podatków przeznaczo­
ne dla ratow ania gospodarki niemiec­
kiej, buduje się wielkie pałace. Resztę 
pieniędzv płynie zaś do kieszeni wiel­
kich obszarników, baronów i przem y­
słowców.

Pomysł dowcipnego wieśniaka.
Pew ien w ieśniak nadreński, nie 

mogąc obronić wiśniowego sadu przed 
żarłocznością wron i wróbli, wpadł ria 
pom ysł um ieszczenia w śród gałęzi 
głośnika. Z drzew a popłynęły dźw ię­
ki jazz-bandu. W rony i wróble zam ie­
niły się w  słuch, ale w krótce doszły do 
wniosku, że za spraw ą człowieka, 
drzew o może stać się instrum entem  
muzycznym. Po jazzach zabrzm iały 
arje z oper, w  których już można było 
rozpozrJać głos człowieka. W ów czas 
ptactw o się zaniepokoiło i częściowo 
odleciało. Skutek był jeszcze w y raź ­
niejszy. gdy z pośród gałęzi wiśni za­
czął się w ydobyw ać pogwar profesor­
skiej prelekcji. Drzewo mówiące w y ­
dało się skrzydlatym  złodziejom czemś 
tak niesam owitem, że w  trw odze przed 
niewidocznym człowiekiem opuściłr 
sad na zaw sze.

Z całego św iata
Niemądre rekordy nie są nowością,

Różne niem ądre rekordy, k tóre w e­
szły  obecnie w  modę, nie są, jak się 
okazuje, nowością. Bo oto, jako opo­
wiadają pisma angielskie, już w  r. 1815 
pewien londyński piekarz założył się 
o 50 funtów, że potrafi przez 12 godzin 
stać bezustannie na jednej nodze. P o ­
czyniono w ów czas liczne zakłady, lecz 
godzina za godziną upływały, a pie­
karz stał jeszcze ciągle niew zruszony. 
Po upływie 8 godzin piekarz był już 
bliski omdlenia, wobec czego jego prze 
ciwnik zaproponow ał mu w ypłatę  po­
łow y nagrody, rezygnując z resz ty  za­
kładu. Ten jednakże był zaw zięty  i 
pomimo spływ ającego zeń obficie potu 
stał dalej. W  tej krytycznej chwili 
zakłady spadły 50 przeciw  -. P iekarz 
jednak w y trzym ał; zemdlał dopiero w  
3 m inuty po upływie ustalonych 12 go­
dzin — poczem odwieziono go do do­
mu w  triumfie — na taczkach. Głu­
pota ludzka nie potrafi nic nowego 
wym yśleć.

Oryginalny sposób święcenia 70-tej 
rocznicy urodzin.

P ew na bardzo oddana sportom 
A m erykanka, której późny wiek nie 
przeszkadzał pośw ięcać się wszelkiego 
rodzaju ćwiczeniom  cielesnym, w  bar 
dzo oryginalny sposób uczciła 70 rocz­
nicę swoich urodzin, p rzepłynęła bo­
wiem w tym  dniu dla siebie uroczy­
stym , ocean na przestrzeni od latarni 
m orskiej Santa Monica w  Los Angelos 
do jednej z w iosek nadbrzeżnych, czyli 
na dystansie przeszło 20-kilometro- 
wym. N ieustraszona, w y trw ała  p ły­
w aczka dokonała tego czynu p ływ ac­
kiego w  ciągu 12 godzin i 10 minut.

Lekarze luksusem współczesnym?
Francuskie sta tystyki społeczne raz 

jeszcze dowodzą, że w  zawodzie le­
karskim  panuje na całym  świecie w y­
jątkow e 'przepełnienie i ostrzegają w o­
bec tego francuskich „paterfam ilias14, 
by skierow ali sw e dzieci ku innym za­
wodom, o ile leży im na sercu dobro­
byt swych najbliższych. (W  samym 
P aryżu  żyje 5000 lekarzy, czyli zw a­
żyw szy, że m iasto liczy 3 i pół miljona 
m ieszkańców, średnio „w zięty1* lekarz 
może w najlepszym w ypadku liczyć na 
około 700 ewentualnych pacjentów. 
S tatystyki porównują obecne czasy 
z okresem  średniowiecza, kiedy n. p. 
w  r. 1275 P ary ż  posiadał zaledwie 8 
lekarzy, współpracujących z 30 apte­
kami. W  czasach tych w praw dzie sto­
lica liczyła zaledwie 250 tysięcy mie­
szkańców, lecz każdemu lekarzowi 
przypadała klientela z około 3 tys. pa­
cjentów. Należy jednak zaznaczyć, że 
w ów czas, na liczne choroby, dziś uw a­
żane za poważne nie zw racano wo- 
góle najmniejszej uwagi. Lekarze za­
tem —  na podstaw ie sta tvstvki — są 
tylko „luksusowym  w ytw orem " cza­
sów w spółczesnych.

Niedawno donosiliśmy o rozpoczę­
ciu procesu nacjonalistów niemieckich 
w Altonie. Na ilustracji widzimy salę 
rozpraw  w czasie procesu (w środku)

kierowników rozpraw y, dyrektora są­
du okręgow ego Dr. Zalenka i radcy są­
dowego Dr. Busse.

Po nraw ei zaś stronie widzimy je­

dyną niew iastę nazwiskiem  Hollander, 
która należy także do grupy oskarżo­
nych zam achowców.

Z procesu nacjonalistów niemieckich.

W Ameryce wciąż upały.
Już nietyko najstarsi ludzie, ale na­

w et kalendarz biur m eteorologicznych 
w Am eryce nie pam ięta tak długo­
trw ałych  upałów, jak tego lata. W y­
soka tem peratura i susza objęły w szyst 
kie strony północne i środkow e, spro­
w adzając niebyw ałą klęskę na rolni­
ctw o. .

Znamienne jest. że w powiecie 
Clinton, w  stanie Ohio, 200 farm erów  
zgłosiło się do władz pow iatow ych o 
pracę zarobkow ą w  celu uzyskania 
środków  na zakup żyw ności dla swoich 
rodzin. Rada pow iatow a w yznaczyła 
natychm iast 100 tysięcy dolarów  na 
budowę dróg, przy  których farm erzy 
owi otrzym ają zajęcie. W  związku z 
szalonym  upałem w  Nowym Jorku 
urząd w odociągow y ogłosił, że miasto 
zużyw ało przeciętnie w  lipcu 3 miljar- 
dy 800 miljonów litrów  wody dziennie. 
Biuro m eteorologiczne w W aszyngto­
nie i w  Nowym Jorku nie przewiduje 
radykalnej zm iany tem peratu ry  w  naj­
bliższym  czasie.

Kto posiada największą ilość radu?
Okazuje się, że stan Nowojorski 

jest obecnie posiadaczem największej 
ilości radu na świecie, bowiem ostat­
nio nabył on za pośrednictw em  swojej 
Izby P raw odaw czej 5735 miligramów 
radu, który  będzie oddany specjalnemu 
instytutow i stanow em u w Buffalo dla 
badania chorób złośliwych. W  insty­
tucie tym dokonywane są niezmiernie 
interesujące eksperym enty w  dziedzi­
nie leczenia wszelkich guzów złośli­
wych, a nadew szystko raka.

Powstanie
W  Peru wybuchła wielka rew olu­

cja przeciw ko dyktatorskim  rządom 
dotychczasow ego Prezydenta. Na czele 
rewolucjonistów stanął były m inister 
spraw  wojskowych Sarm iento. Rząd 
rew olucyjny zmusił ostatecznie prezy­
denta Peru, Leguia do ustąpienia z 
zajm owanego stanow iska. Prezydent 
Leguia szukał schronienia na pokła­
dzie krążow nika „Admirał G rau.“ 
które w  czasie rewolucji przechodziło 
bardzo ciężkie chwile. Nowy rząd 
bowiem ogłosił w  Limie stan oblęże­
nia.

Na obrazku obok widzimy podobiz­
nę eksprezydenta Leguia.

Na dolnym widzim y piękne miasto 
Lima, stolicę republiki peruwiańskiej,

w Peru.



$ S P O R  T.
Śląsk polski — Śląsk Opolski.

L ekkoatletów  górnośląskich czeka w  niedzielę 
óardzo ciężkie zadan ie: W B ytom iu odbędzie się
tegoroczne rew anżow e spotkanie lekkoatletyczne 
Śląsk polski — Ś ląsk  Opolski. Na zaw ody  pow yż­
sze rep rezen tac ja  G órnego Ś ląska w yjeżdża w 
sw ym  najlepszym  składzie z S ikorskim , Zajuszem , 
Muchą na czele, a w ięc w najlepszym  składzie, na 
laki nas obecnie stać.

Rów nocześnie odbędzie się w  B ytom iu turniej 
gier sportow ych , w  k tó rym  w ezm ą udział także 
górnośląskie reprezentacje.

M iędzynarodow y turniej piłki 
row erow ej.

W Gliw icach zostanie rozeg rany  w niedziele 
wielki m iędzynarodow y turniej piłki row erow ej ze 
w spółudziałem  rep rezen tacji G órnego Śląska.

M istrzostwa Ligi.
W nadchodzącą niedzielę zostaną rozegrane na­

stępu jące m ecze ligow e:
W W arszawie:

W arszaw ianka — Pogoń Lw ów .
W Krakowie:

W isła — Polonia W arszaw a.
We Lwowie:

C zarn i — G arbarn ia  Kraków. 
vV Poznaniu:

W arta  — Ł. T. S. G. Łódź.

M istrzostwa kl. „A44, grupa I.
Jak  zacięta  jest w alka zw łaszcza o p row adze­

nie w  m istrzostw ach , św iadczy  o tem  najlepiej fakt, 
że mimo. iż do końca tegorocznych rozg ryw ek  m i­
strzow skich  pozostało  zaledw ie kilka gier, nie m oż­
na jeszcze absolutnie pow iedzieć, kto ujmie w sw e 
ręce berło mistrza Górnego Śląska. Najwięcej 
szans do tego zaszczy tnego  ty tu łu  posiada dziś dru­
żyna Amatorskiego K. S. Rów nież i 06 Katowice 
ma szar.se na zdobycie m istrzostw a. Oba jednak 
te kluby m ają przed sobą szereg  ciężkich m eczów  
do rozegrania.

W niedzielę w alczą:
W Załężu:

K. S. 06 K atow ice — 1. F. C. K atow ice.

W Bielsku:
B. B. S. V. — K. S. N aprzód Lipiny.

W Siemianowicach:
K. S. „07" — K. S. Hakoah Bielsko.

W K atow icacch:
Kolejowe P. W. — K. S. Pogoń Katowice.

W ŚSviętochłowicach:
K. S. Ś ląsk  — K. S. Dąb.

M istrzostwa k lasy „B“.
O m istrzostw a k lasy  „B “ w alczą następujące 

Kluby:
W  Szopienicach:

K. S. Kościuszko — K. S. Unja K osztow y.
W M ysłowicach:

K. S. „09“ II — K» S. P ow stan iec B rzezinka.
W Imielinie:

K. S. Pogoń — K. S. S ta ry  Bieruń.
W Brzezince:

K. S. W isła  — K- S. „34“ Szopienice.
W Nikiszowcu:

K. S. N ikiszowiec — K. S. Rozw ój Katowice.

W Giszowcu:
K. S. G iszow iec — K. S. Murcki.

W Piotrowicach:
K. S. Esefka — K. S. L igocianka.

W Katowicacch:
I. p . C. —  K. T. M. Katowice.

W Królewskiej Hucie:
K. S. S tadjon — K. S. H akoah K rólew ska Huta-

W Bytkowie:
K. S. B ytków  — K. S. P ow stan iec Klimzowiec.

W Łagiewnikach:
K. S. S ilesia — K. S. „25“ W elnow iec.

W W cłnowcu:
K. S. H ailer — K. S. Jedność M ichałkowice.

W Świerkiaricu:
K. S. Św ierk lan iec — K. S. M ałpanew  K alety.

W Piekarach Wielkich:
K. S. S parta  — K. S. B rzeziny Śląskie.

W S trzy b n icy : ,
K. S. Unja — K. S. O rkan D ąbrów ka W ielka.

W Miasteczku:
K. . O dra — K. S. B rynica Kamień.

C U K I E R  TO ZDROWIE

{ Z ostatniej chwili
^ W  w#-'--

Legioniści w obec ataków niemiec- 5 
kich.

Z w iązek  Legionistów Polskich O d­
dział w  K atow icach  w y d a ł  następującą
odazw ę:

W  niedzielę, dnia 31-go sierpnia b. 
r. o godzinie 11 i pół w  T ea trze  P o l ­
skim w  K atow icach  spo łeczeństw o  pol­
skie, celem zap ro tes tow an ia  p rzec iw  
prow okacyjnem u w ystąpien iu  m inistra 
T rev iranusa ,  u rządza  w  Katow icach 
. M anifestacje Narodowa*4.

My Legioniści polscy, s tojący w  
p ierw szych  szeregach  obrońców ca ło­
ści g ranic  Rzeczypospolitej.  — mocniej 
ka tegoryczn ie  odpierać m usim y nieu­
zasadnione ataki i p róby  rew iz jon is ty ­
czne szow inis tów  niemieckich.

W rośli w najdalej w y su n ię ty  na za ­
chód szaniec, pom rf naszych  żo łn ier­
skich o bow iązków  — m y  spadkobiercy  
h is torycznych tradycji ry c e rs tw a ,  i te ­
raz gotowi s tanąć  musimy, w  m om en­
cie, g dy  p rzed  oczami narodu  podnosi 
się n iebezpieczeństw o zaw ieru ch y  w o ­
jennej.

Nie t rw o ż ą  nas  perfidn i kom bina­
cje dyplomacji niemieckiej. _ Żelazne 
groźne ram ię  pruskie  w  Naród polski 
godzące, odepchnie mężnie żołnierz 
polski!

W ięc aby  dać w y ra z  naszych  nie­
złom nych uczuć, w z y w a m y  w szystk ich  
C złonków  Zw iązku Legjonistów O d­
dział K atow ice, by  w  rzeczonej m ani­
festacji t łum ny wzięli udział.

Zbiórka Związku Legjonistów P o l­
skich O ddział K atow ice o godzinie 11 
minut 15, ul. Miełęckiego 8. p rzed  loka­
lem Zw iązku  Legjonistów Polskich.

Pogrzeb ofiar katastrofy w  kopalni 
Hillebrand-

P o grzeb  ofiar ka tas tro fy  górniczej 
pa kopalni Hillebrand odbędzie się w  
sobotę, dnia 30-go bm. o godzinie 8-mej 
rano. W e  w spólnym  grobie zostało 
pochow anych  pięciu górników, szósty  
został p rzew iez iony  na życzenie swej 
rodziny  do miejsca zamieszkania.

Obecnie p rzystąp iono  do zbadania 
p rzy czy n y  katastrofy . Dochodzenia 
prow adzi O k ręg o w y  U rząd  Górniczy  
w 'K ró l .  Hucie. P ró c z  tego W y ż s z y  
Urząd G órniccy w y de legow ał do kop. 
Hillebrand jednego z inżynierów. W  
piątek  odby ła  się w  W y ż s z y m  U rzę ­
dzie G órniczym  w  spraw ie  tej k a ta ­
strofy  konferencja, w  której wzią ł 
udział naczelnik w ydz ia łu  m in ister­
s tw a  przem ysłu  i handlu inż. Korsak.

P ożyczk i i subwencje.
W  piątek, dnia 29 sierpnia b. r. od­

było się posiedzenie komisji dla ro z ­
działu pożyczek  i zapomóg. P r z y ­
znano następujące  k re d y ty  poszczegól­
nym  gminom: Kobolowa, pow ia t R y b ­
nik 3000 zł, P szó w  pow. R ybnik  10.000 
zł, R u p taw a  pow. Rybnik  3000 zł (sub­
wencji), Z ebrzydow ice , pow. Cieszyn 
7500 zł, Brenna, pow. C ieszyn 2500 zł 
(subw.), Kozłowa, pow. T arn o w sk ie  
G ó ry  5000 zł, Książenice, pow. R ybnik  
10.000 zł, Łaziska, pow. R ybnik  20.000 
zł, Sy ryn ia ,  pow. R ybnik  30.000 zł, 
Jęd ry sek ,  pow. T arn .  G óry  15.000 zł, 
Kisielów, pow. Cieszyn 4000 zł, G o­
czałkow ice Dolne, pow. P szcz y n a  3000 
zł, razem  113.000 zł.

Gm iny: Książenica, Łaziska, S y r y ­
nia i Kisielów o trzy m a ły  pożyczki na 
elekryfikację.

Wesoły kącik.
— P on iew aż  dotychczas nie zapła­

ciłem rachunku za książki, przyszedł 
dziś rano do mnie księgarz i zabrał mi
je z pow rotem .

— Mój Boże, ja też winien jestem 
dotychczas  pośrednikow i m ałżeństw , 
— gdyby on też p rzyszedł do mnie 
i zabrał z powrotem moia żonę.

Poznaje się.
— Sądząc po pańskich św iade­

ctwach, nie był pan nigdy w służbie 
dłużej, niż dwa m iesiące. Raz tylko  
w ytrw ał pan 6 m iesięcy. Jak to się 
s ta ło?

— To było  u pew nego  a m ery k ań ­
skiego miljonera. Znajdow aliśm y się 
na jachcie, k tó ry  był na pełnem  m o­
rzu. a o ły w ać  nie umiałem.

GOSPODYNIOM
-OizcząoNOic

S M A Ż Y Ć
Przypominamy sezon sm ażenia doskonałych konfitur, kom potów, soków  i marmolad 
z renklodów, mirabeli, brzoskwiń, jabłuszek rajskich, g łogu , dereni, jażyn, jabłek, 
m elonów , arbuzów, śliwek, p igw , borówek, pom idorów . Żórawiny, iarzebinv i t. d.

Ze Śląska Opolskiego |
Z Bytom skiego.

P odczas  g ry  w  piłkę nożną w  B y ­
tomiu w y d a rz y ł  się śm ierte lny  w y p a ­
dek. Uczeń szkolny, D em arczyk , lat 10, 
syn górnika, zam ieszkałego  w  S ta rem  
Cbechle, doznał podczas g ry  śm ierte l­
nych obrażeń. N ieszczęśliw y chłopiec 
zm arł  w  lecznicy knapszaftow ej w  B y ­
tomiu.

*

P om iędzy  ulicą S taw o w ą ,  a ulicą 
Fiedlersgliickstr. w  Bytomiu znalezio­
no m łodocianego robotnika Józefa M. 
z Bytomia. L ek a rz  s tw ierdz ił  ranę  po­
s t rza ło w ą  na głowie. R annego od s ta ­
wiono do lecznicy miejskiej w  B y to ­
miu. C zy  w  tym  w y p a d k u  chodzi o nie­
szczęśliw y w ypadek , lub czy M. zo­
sta ł  postrzelony, ustali ś ledztw o poli­
cyjne.

*

Agent kupiecki A rtu r Ehrlich odpo­
w iadał w  tych  dniach p rzed  sądem  ła ­
w niczym  w  Bytomiu. Akt oskarżenia  
zarzucił mu sze reg  oszustw . Ehrlich 
był w łaścic ielem  sądow nie  zapisanej 
f irm y pod n az w ą  „D eutscher R abatt-  
m arken  - V ertr ieb  — Ostlich“ . P rz e d ­
siębiorstw o to było  zgóry  fundowane 
na oszustwie. Jego  p ie rw szą  ofiarą 
był w sp ó łoskarżony  F ranc iszek  Kar- 
w ath , k tó rego  przy ją ł  jako podagenta , 
a od k tó rego  w yłudził  kaucję w  w y s o ­
kości 150 m arek. Kaucja znikła w  k ie­
szeni „pana szefa“ . To oszustw o zo­
stało  w y łączo n e  z ro zp raw y ,  poniew aż 
sąd  przekonał się, że Ehrlich i K a rw a th  
uprawiali wspólnie oszukańcze m ani­
pulacje. D ru g ą  ofiarą w łaścic iela  fir­
m y  „Ostlicht*1 b y ła  pew na  kobieta w  
Raciborzu, k tó rą  angażow ał jako k a ­
sjerkę. Dopiero później p rzekonała  się, 
że w pad ła  w  ręce  oszustów. Ale tak ­
że w  inny sposób Ehrlich oszukiw ał lu­
dzi. Sąd  dowiódł mu 8 w y p ad k ó w  
oszustw a. S ąd  skaza ł Ehrlicha na 1 rok 
i 6 m iesięcy więzienia. W sp ó ło sk a r ­
żony K arw ath ,  k tó ry  do tychczas  nie był 
karany , został sk azan y  na 90 m arek  
k a r y  pieniężnej, a drugi wspólnik E h r­
licha nazw iskiem  Grochla, na 6 mie­
sięcy więzienia.

Robotnik kopal. Karol Schram m  
p rzy b y ł  do gospody B lache ty  w  Mi- j 
kulczycach, gdzie od b y w a ła  się zaba- 1 
w a  taneczna. P o n iew aż  gościom było 
w iadom e, że S chram m  dnia tego h a ła ­
sow ał w  innych oberżach, przeto  nie 
chcieli w puścić go do sali. Rozgnie­
w any  S ch ram m  sięgnął po nóż i roz­
płatał pew nem u gościowi policzek. Sąd 
w B ytom iu skaza ł  nożow nika na 6 mie- 
sięcy  więzienia. P o  odsiedzeniu cz te­
rech m iesięcy re sz ta  k a ry  zostanie od­
roczona na 3 lata.

Z Zabrskiego.
Na drodze pomiędzy Biskupicami 

a kopalnią „Konkordia*4 w Zabrzu, na­
stąpiło zderzenie pom iędzy m otocy­
klem a samochodem, należącym  do
pewnej w ędzarn i w Zabrzu. M otocy­
klista doznał tylko s łabych  obrażeń, 
natom iast inwalid Alfons B roh  z Bi­
skupic uległ złam aniu  nogi. N ieszczę­
śliwego odstawiono do lecznicy.

Z G liwickiego.
P rze d  sądem  w  Gliwicach odbyła 

się ro z p raw a  o k łusow nictw o. Na ła ­
w ie  oskarżonych  zasiedli robotnik Jan 
K rzikaw ski z Gliwic i robotnik Brodas, 
rów nież  z Gliwic. S ąd  skazał o by­
dw óch na 1 miesiąc więzienia.

*
W yp u szczo n y  niedaw no z w ięzie­

nia robotnik B. z Pniow a rozpoczął 
kłótnię ze sw y m  ojcem. Podczas  
sprzeczki w y ro d n y  syn, k tó ry  był w  
stanie pijanym, rzucił się na sw ego  oj­
ca, dusił go, w reszc ie  pogryzł go po 
szyi i tw a rzy .  W y ro d n eg o  syna  a r e ­
sz tow ano  i osadzono w  więzieniu w  
P yskow icach . *

W  tych dniach p rzec iąg a ły  nad 
m iastem  P yskow icam i bociany, razem  
mniejwięcej 100 sztuk. P o w ró t  bocia­
nów  do k ra jów  południow ych św iad ­
czy, że zbliża się jesień, zapew ne 
dżdżysta  i chłodna. W  ubiegłym  roku 
zano tow ano  p ie rw szy  odlot bocianów 
w  połowie w rześn ia .

Z Raciborskiego.
W  tych  dniach w ybuch ł pożar w  

obejściu rolnika Fr. M alcherczyka  
w  Raciborzu. Ogień zniszczył stodołę, 
napełnioną tegorocznym i zbiorami. Są 
poszlaki, że  ogień został podłożony.

Z N yskiego.
Od 25 sierpnia zaginął kierow nik  

dorożki sam ochodow ej W ilhelm Krup- 
pe z N ysy. W szelk ie  poszukiw ania  po­
zos ta ły  bez skutku.

Z Głubczyckiego.
Firm a Ludw ik  Lehm ann w  Głub­

czycach  w ydaliła  z p ra cy  w szystk ich  
robotników. Położenie w  tutejszym  
przem yśle  teks ty lnym  jest bardzo  t ru ­
dne w sk u tek  b raku  zamów ień.

Z G łogówka donoszą: Drugi syn
byłego niemieckiego n as tępcy  tronu 
w stąp ił  do administracji m ajora tu  h ra ­
biego Oppersdorffa. M iody Hohen- 
zollerczyk  ma bowiem  zam iar w y ­
kszta łc ić  się w  administracji i rolni- 
ctwie.___________________________ _

i
Z arząd  T o w a rz y s tw a  Przyjació ł 

T ea tru  Polskiego w  K atow icach poda­
je do wiadomości Członków  T o w a rz y ­
stw a, że przedłużanie w ażnośc i1 legity- 
m acyj cz łonkowskich na sezon te a ­
tra lny  1930-31 o d b y w ać  się będzie co­
dziennie, za w yjątk iem  dni św ią tecz ­
nych i p rzedśw ią tecznych ,  w  czasie od 
1 do 15 w rześn ia  br. w  godzinach od 
16 do 18 w  G m achu Urzędu W o je­
w ódzkiego w  pokoju nr. 143 na p a r te ­
rze. — R ów nocześnie  Zarząd  prosi 
o p rzestrzeganie  podanego powyżej te r­
minu i przypom ina, że sk ładka  człon­
k ow ska  w  sezonie 1930-31 w ynosi zło 
tych  20 (dwadzieścia) rocznic.

R e p e r t u a r .
Niedzieja, 31 bm. „H alka“, po połu­

dniu o godz. 15.30.
Niedziela, 31 bm. „Żołnierz Krato­

wej M ad ag ask a ru 1*, o crodz. 20.



Program radiowy.
Niedziela, 31 sierpnia 1930 r.

Katowice, fala 408,7: 10.15 Nabożeństwo z Katedry 
Poznańskiej. — 11.58 Sygnał czasn oraz hejnał. — 
12.05 Koncert gramofonowy- — 13.00 Komunikat 
meteorologiczny z W arszawy. — 15.20 Odczyt: 
Zaprawianie ziarna siewnego". — 15.40 Koncert.
— 17.05 „Na szachownicy". — 17.25 Koncert or­
kiestry policji państwowej w W arszawie. —
18.45 Rozmaitości. — 19.05 — 19.25 Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne z W arszawy. — 19.25 
Odczyt: „Śląskie budownictwo drewniane i jego 
znaczenie dla nauki". — 19.50 Muzyka. — 20.00 
Literatura z W arszawy. — 20.15 Koncert z W ar­
szawy. — 22.00 Felieton. — 23.00 Muzyka ta ­
neczna z W arszawy.

Warszawa, fala 1.395.3: 11.58 Znak czasu. — 15.30 
Pogadanka dla gospodyń. — 15.50 Muzyka. — 
16.00 Odczyt rolniczy. — 16.20 Muzyka. — 16.30 
Odczyt rolniczy. — 16.50 Muzyka. — 17.10 Od­
czyt o banknotach, -r  17.25 Odczyt. — 17.25 Kon­
cert. — 19.05 Wiadomości pożyteczne. — 19.25 
Pły ty  gramofonowe. — 20.00 L iteratura. — 20.15 
Koncert. — 22.00 Felieton. — 23.00 Muzyka ta­
neczna.

Kraków, fala 314.1: 11.58 Znak czasu. — 12.10 P ły­
ty  gramofonowe. — 15.15 i 15.30 Odczyty dla rol­
ników. — 15.50 — 16.00 i 16.50 Transmisje z W ar­
szawy. — 17.10 Felieton. — 17.25 Koncert z W ar­
szawy. — 19.05 Felieton. — 19.25 P łyty  gramo­
fonowe. — 20.15 Koncert ąramofonowy. — 23.00 
Muzyka taneczna z W arszawy. — 24.00 Hejnał.

Poznań, fala 336,3: 10.15 Nabożeństwo. — 12.00
Znak czasu. — 17.45 Słuchowisko dla dzieci. —
18.45 Koncert gramofonowy. — 20.15 Koncert. —
21.45 Pły ty  gramofonowe. — 22.15 Muzyka ta ­
neczna.

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 9.00 Płyty
gramofonowe. — 11.00 Nabożeństwo. — 12.00
Koncert. — 15.10 P ły ty  gramofonowe. — 15.45 
Wesołe, słuchowisko. — 17.35 Radjoorkiestra. —
18.30 Wesołe słuchowisko. — 19.30 Opera: Borys 
Gudynow. — 23.00 Płyty gamofonowe.

lerlin, fala 418: 8.50 Nabożeństwo z kościoła gar­
nizonowego w Poczdamie. — 11.00 Muzyka. —
11.30 Odczyt. — 12.00 Koncert. — 15.30 Muzyka.
— lil.OO Czytanki. — 19.30 Muzyka. — Jl-05 kon­
cert z Ostendy — następnie muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 516.3: 10.45 — 13.50 — 16.15 Koncer­
ty. — 18 05 Arje. — 19.10 Muzyka kameralna. — 
20.10 Operetka „Księżniczka Czardasza.

.Poniedziałek, 1 września 1930 r.
Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu oraz/ hej- 

nał. — 12.05 Koncert gramofonowy. — 13.00 Ko­
munikat meteorologiczny z W arszawy. — 15.50 
Odczyt krajoznawczy z W arszawy. — 16.15 Pro­
gram dla dzieci z W arszawy. — 16.45 Komuni­
katy gospodarcze. — 17.00 Koncert gramofonowy.
— 17 35 Nowości radjowe. — 18.00 Koncert po­
pularny. — 19.00 Odcinek powieściowy. — 19.15 
Rozmaitości. — 19.30 Odczyt część II: „Polityka 
mieszkaniowa u nas i za granicą" — następnie 
zegar z obserwatorium astronomicznego w W ar­
szawie wybije godzinę ósmą. — 20.00 Komuni­
katy strażactw a śląskiego. — 20.05 Komunikaty 
T. C. L. — 20.15 Koncert z W arszawy. — 22.00 
Feljeton z W arszawy. — 22.15 Komunikaty 
z W arszawy. — 23.00 Muzyka taneczna z W ar­
szawy.

Jak  Pan syp ia?
Dr. Donald A. Laird, d y rek to r  „Col- 

gate-L abora to riu in“ , Insty tu tu  p sycho­
logii eksperym entalnej,  obudzi! niespo­
dzianie w czesnym  rankiem  400 mie­
szkańców  wielkiego now oży tnego  ho­
telu w  New Yorku, zadając im sze reg  
pytań, do tyczących  ich snu lub bez­
senności.

W ynik  tej ankie ty  jest godnym  
uwagi. Z tych. k tó rzy  narzekali na 
kiepski sen, co p ią ty  nie spał dlatego, 
że „m yślał" . Z tej zaś liczby połowa, 
t. j. co 10-ty. spała  źle z pow odu ha ła­
su w  nocy. Hotel, o k tó rym  mowa, 
znajduje się w  dzielnicy dość hałaśli­
wej. Do zakłócania spokoju w nocy 
p rzy czy n ia ły  się głównie samochody, 
aczkolw iek nie używają^ one ani we 
dnie. ani w  nocy syg n a łó w  dźw ięko­
wych. P oza  automobilami przyczyn ia ł  
sie jeszcze, acz w  s łabszym  stopniu, 
do szerzenia  hałasu  ruch nocnych 
tram w ajów , gwizdki i sy g n a ły  policji, 
a w reszcie  s traż  ogniowa.

Ilość ludzi n e rw o w y ch  w  S tanach  
Zjednoczonych jest niemała. Tylko 
240 o^ób ośw iadczyło , iż obudziły  się

w  dobrym  nastroju. Rów nież  tylko 
240 zasnęło bez trudu. I też 240 nie 
rnogło spać dłużej z jakiegoś powodu.

Dr. Laird  sądzi, iż w yna laz ł  środek, 
k tó ry  może usunąć w szystk ie  zak łó ca­
jące sen p rzeszkody. U trzym uje  on, 
iż w śró d  osób, k tó re  o b serw ow ał,  82 
s p o ży w a ły  sporo cukru  i te w łaśn ie  
osoby zaliczały  się do kategorji śp ią­
cych snem ró w n y m  i spokojnym. L u ­
dzie ci budzili się rano w ypoczęci,  od­
świeżeni, w  dobrym  humorze.

Co się ty czy  roli cukru, jako nie­
szkodliwego środka nasennego, s tw ie r ­
dzić należy, iż w łaśn ie  w  S tanach  
Zjednoczonych cukier jest bardzo  ro z­
powszechniony, jako ś rodek  te rap eu ­
tyczny .

—  Cóż ty  tak  w ciąż  stoisz tu nad 
w o d ą ?

—  Bo widzisz, p rzed tygodniem  za ­
łożyło się dw óch Szkotów , k tóry  z nich 
dłużej pod w odą w y trzy m a ,  a jeszcze 
żaden z w ody  nie wylazł.

Sprawy towarzystw.
Zarząd koła Związku O ficerów Re­

zerw y  — K atowice, w z y w a  w s z y s t ­
kich sw y ch  cz łonków  do wzięcia 
udziału w  manifestacji narodowej, k tó­
ra  odbędzie się w K atow icach, w  nie­
dzielę, dnia 31-go sierpnia br. o godzi­
nie 11.30 w T ea trze  Polskim-

„Śląski Zarząd W ojewódzki Fede­
racji Polskich Zw iązków  Obrońców  
O jczyzny —  w z y w a  sfederowane 
Związki do jak najliczniejszego udzia­
łu w  manifestacji narodow ej,  która 
odbędzie się w  niedzielę, dnia 31-go 
sierpnia br. o godzinie 11.30 w  T ea trze  
Polskim w Katowicach.

Związek Legionistów  Polskich, od­
dział Katowice, bierze udział w  mani­
festacji narodow ej,  k tó ra  odbędzie sie 
w  niedzielę, 31 sierpnia o godz. 11.30 
w  T ea trze  Polskim  w  Katowicach. 
Zbiórka o godzinie 11.15 p rzed  lokalem 
Związku Legionistów  p rz y  ulicy Mie- 
lęckiego 8.
Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Ogłoszenie przetaigu.
Śląski Urząd W ojew ódzki rozpisuje pisem ny publiczny 

przetarg na wykonanie

budynków
na stacji Kaczyce i przystankach Kończyce Małe i Pogwizdów 
będącej w budowie linji kolejowej Cieszyn-Zebrzydowice-Moszcze-

nica los II.
Plany szczeg ó ło w e projektowanych budynków , warunki 

przetargu, ogó ln e  warunki bud ow y i szczegó łow e techniczne  
przepisy wykonania budow li przeglądać m ożna w  W ydziale 
Komunikacji Śląskiego Urzędu W ojew ódzkiego w  Katowicach  
IV. p,, pokój nr. 890 w  godzinach urzędow ych od dnia 
ogłoszen ia  przetargu.

Termin w noszen ia  ofert do dnia 8 września 1930 r. do 
godziny 12-tej.

Za Wojewodę;
I n ż .  P o p p e r  m p .

w  z. Naczelnika W ydziału Komunikach. ____

Ogłoszenie przetargu.
Śląski Urząd W ojew ódzki rozpisuje pisem ny przetaig  

ofertow y

na ułożenie nawierzchni, wykonanie 
szutrowania i znaków kolejowych
na linji kolejowej Cieszyn-Zebrzydowice-Moszczenica los I, 

t. j. od km. 0,240 do km, 1 ‘657.

Plany szczeg ó ło w e projektowanych robót, o g ó ln e  warunk1 
budow y, szczeg ó ło w e  przepisy techniczne przeglądać można 
w  W ydziale Komunikacji Śląskiego Urzędu W ojew ódzkiego  
w  Katowicach, IV. p., pokój 890 w  godzinach urzędow ych
od dnia ogłoszen ia  przetargu.

Termin w noszen ia  ofert do dnia 5 września Y93S r. do 
godz. 12-tej.

Za Wojewoda:
I n ż .  P o p p e r  mp .  

w  z. Naczelnika W ydziału Komunikacji. _______

•w

B A N K  LUDOWY
Spółdzielnio z odpowiedziało, nieograniczona

Król.-Huta
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195
Z ałożony  w  roku  1901. P . K. O . 301.307

Jedyny polsko-cbrześcijaliski Bank na m iejscu 
przyjmuje depozyla 

za korzystnem  oprocentow aniem , 
udziela kredyty, 
dyskontuje w eksle  

na dogod n ych  warunkach,
Inkasuje weksle i dokumenty-
Załatwia wszelkie czynności w za- 

k res  b a n k o w o śc i w ch od zące .

►

S IT K IE M

Wa r s z a w a•m IR Y H a O i LM  f A R M A C E U f X /N A

* M

Karmelki
w w ielkim  w yborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie p rosugy  zw racać  baczna
uw agę na firmę naszą. ^

u ł m u f a i
Przy zakupnie towarów  
powołujcie się na ogło­
szenia w 3«7e’ gazecie

„ e w t h a l n r j f j n e
W spółczesne W ykłady* 
P a l l  > e r a  a  w aran tu ja  
w ie lo d z ied zn o w g  sa ­
m odzielność. W arszawa 
N ow ogrodzka  48d Z a -  
m ie iac o w  llatow n e.

r  ^  y  y  n

U n ie w a ż n ia m
zg u b io n a

książeczkę wojskowa
w ystaw  oną  przez PK.U. 
J a ro o n  na  nazw isko

Z E G A R E K  ze złota amerykańskiego
nie  różn iącego  się  o d  p raw d ziw eg o  
z ło ta  14-o karat
T y l k o  z l .  7 . 9 5  (zam . zł. 303.—) 

U W A G A . Z egark i naaze n ie  n a ­
leży p o ró w n y w ać  z innem i tak  szum nie  
rek lam ow anem u

  N a  lis tow ne zam ó w ien ie  w ysyłam y
n a ty ch m iast elegancki p łask i zegarek, chód  
dźw ięczny, z 8-o letn ią  g w ar., 2 szt. 15.- zł., 
4 szt. 29.50, 6  szt. 4 3 5 0 . Leoszy ga t. 10.50, 
13.-, 18.-, 24.-, 3 0 -. Z e św iec, cy ferb latem  9.50, 
12.-, 15.- i 18.- Z egarek  kryty, an k er z  trzem a  
k o p ertam i am eryk. 16.-. 19.-. 24.-. 28.- i 35.- 
Z egark i na  rękę, m ęsk ie  i dam sk ie , am eryk. 
15.-, 17.-, 20.-, 24.-, 28.- i 35.-. Ł ańcuszki z am eryk. 
z ło ta  2.-, 4.- i 6.- zł. T ak ież  zeg ark i iak  rysunek  
n ik lo w e: 5 75. 2 szt. 10.50, 4 sz t 20.-, 6  szt. 29.75. 
Budziki s to ło w e : 10.50, 12 50 i 14.50. Z a  koszta 
przesyłki p łaci kupujący.

Ś w ia to w a  F irm a „CHRONOM ETRE“  
W a r s z a w a  — skrz. ooczt. 939 oddz. 111 

O trzym ujem y setki lis tów  dziękczynnych jako 
d o w ó d  d o b ro ć  naszveh zegarków .

Jeżeli chcecie zapobiedz przedwczesne! starości
i przedłużyć wasze życie, mi sicie leczyć zwapnie­
nie serca i źyl. Najczęstsze przyczyny śmierci w 
wieku 40 -5 0  lat to zwapnienie żył, które, jeżeli nie
zostaje na czas stwierdzone, powoduje nieregularną 
cyrkulację krwi, jakoteż bardzo często, paraliż.
Znamionami se zawroty, słabość serca i inne. Uży­
wając mojego preparatu „Triumpf". wielokrotnie 

g • • _ O y n f n r  wypróbowanego, wszystkie tego rodzaju objawy
K ŚZ ilsilC  Z o Z c iB l  starości będą usunięte.

MMkOA.Ce A. K rat/el. Katowice. Wojewódzka 32, p i

Pamiętaj
że od dnia 9 września r. b.

rozpoczynają się

ciągnienia 5 Klasy 
21 Polskiej Państwowej lo liiji Klasowej

i trwać będą

do 14 października r. b.
- Wygrane:

350.000 zi.
150.000 zł
75.000 zł.

250.000 zt.
100.000 zł

i t. d.


